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e w ezesee odeew leele prenumeraty, której wa- 
tau k i podano w nagłówku obok tytułu dziennika.

Zwracamy uwagę, te prenunroratorowie 
I r i  mmJui Polskiego mogą otrzymywać
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Konferencjo ugodowe zebrać się mają jut 
98 b. m. Nie ulega wątpliwości, ze tak Niemcy 
j*k i Czesi pragną ugody, a śmiem twierdzić, 
te pragną jej nawet r anej i z drugiej atrony 
atrajne frakcje, ncliouzące pozornie za nie­
przejednane. A mimo to trudno powstrzymać 
aię od obawy, te i ta akcja, przpdeięwzięta z 
największą oględnością i rorwafą. jak wszelkie 
poprzednie spelrnąć m ote na niczem. Znów bo­
wiem okazuje się jasno, ii istnieje w Auslrji 
klika bynajmniej nie seraj nią narodowa, ani 
wogóla na jakimkolwiek etycznym programie 
oparta, która czerpiąc soki tywotno jady nie z 
powa^echnej dezorganizacji, przeszkadza każdemu 
usiłowaniu, skierowanemu do usunięcia naro­
dowych wami.

A a oy się o t*m przekonać, dość przeczy­
tać dzisiejszą Neue fr. Presie  Pan Koerber zło­
żył gabinet z caią ostrożnością. W gabinecie 
tym, obok jednego Polaka i je Inago Czecha, za­
siądzie siedmiu niewątpliwych Ni-m ców, a je­
dnak Neue fr. Press*  tw ierdzi, te  jeetto 
gabinet skłaniający się ku prawicy 1 Dwaj nie­
mieccy ministrowie, Gioranelii i Call-Rosen- 
burg, nie ; odobają się Neue fr. Presie  wy­
rośnie dlalago, t*  jak mówi, nie należą oni do 
binrokracji centralistycznej. Gabinet byłby więc, 
zdaniem tego dziennika, w tedj dopiero neutral­
nym, gdyoy składał się r. aamycL centralistów  
i samych liberałów. I oto wyłazi szydło z wor­
ka: nie o n.amisckość idzie tym panom, ale 
jedynie o powrót do liberalnego centralizmu, 
przyczem liberalizm tłumaczy się jako wolność 
wyzyska, a centralizm jako saoncentowanie tego 
wyzyska w Wiednia Nawet Ostdeutsch* Bund- 
scAow me zarzuciła oDecnetrn gabinetowi auti- 
nirmioc.ki.gc charakteru, ale uczyniła to Neue 
*r - " M b ,  bo n niej niemiockość lo nie narodo­
wość, jeno zasada polityczna, a ktokolwiek nie 
J « ‘ liberałem i Centraliatą, nie uchodzi za 
Niemca.

G l iw a  tlę także Neue fr. Presse, że do 
gabinetu nie powołana został niemiecki mini­
ster bez teki. Przyznaje ona sama, że nie- 
•nieczie stronnictwa nie tyczyły eobie takiego 
m i a jednak twierdzi, te  p. Koerber 
P°  S/.eri ^  m',in l0  obstawać przy nim.

Nie podoba s ę  zaś najbardziej organowi

W

NA LAGUNIE.
n o w e l a

przez

uZEFA C0NHAD’A (M a  Koraiowstieziu.
Przełożyła z angielskiego N. N.

Bieły etlowiak w yitadl z chaty w chwili, gdy 
po w ipanalyi. -ch o d z ie  «  ńea CI, m. e ; ’ fto'
wne cum a i czeroej i ( ; i t  j m jiy ro*Pc<: ie rs l, gi» 
od w itncholków  drzew a ł do niebioa sklepiema, -a- 
■■aaiając sobą purpurowa chmurki i onainie odbla- 
aki światła dziennego. Wkrótce ealy nieboskłon o- 
siany soatal gwiazdami, świscącem. ponad czarną 
siemią. W ielki lagun zaiskrzy! aię te i cały, odbijając 
w awycb wód prseiroczu tb mirjarśy gw iazd ; tde- 
walo sit, jak gdyby wielki szmat nieba oderwał aię 
u góry i uecmt na ziemię w tę niedostępną cie­
mność di ik.ego pnstkowia.

Biały człowiek wyjął z koszyka skromay wie- 
eźc m r posiłek, poesem zabrawszy wiązkę suchych 
gałęzi, które leżały porozrzucane na pomoście, roz 
niecił o p ie k o , nie dla cieple, którego nie brakło, 
leet, by aię oehronić od uoskitów , które od dymu 
stroudy ( W inąwsi) In, naetępnie kołdrą, oparł aię 
plecami o tsieinową śeianę chatki i w um yśleniu  
palił fajeczkę.

. A n a t ucbyl wazy ostrożnie dnw i, wyszedł etą- 
W ą s  eicho i przysiadł do ognia.

-  Oddycha — rzekł pótgtoaem, up rtbdm ąc a >o-
ds<ewBBe pytanie Tuen’a —  oddycha i plonie cała
Wielkim wewnętrznym ogniem. Nie mówi nie, nie
"Pasy aio plonie tylko.

■ n iV I po chwili spytał jakby od u iechesn ia:
~  Tnan... czy ona um rse?

— . ^ « ła w .ik  ruazyl ramionami i odrzekłwahając ei4 .

~  *"*sli akie jest jej pneznac-enie...
  *UM — odpowiedział A n a t spokojnie

widz«, esokain p  J moja oiwanaczeme. siyszę,
dawne asaar T u ,n - “ 3 ty ^m iątasz

Ji «sy ty puniętan  mego brata f
■m ętam, — aarzesl biały eslowiak.

dla w łasny,h interesów7, że Kolo polskie zgo­
dziło aię na wstąpienie do gabinetu pana Pię­
taka. Do niodawna zarzucano Kołu, że nie chce 
mieć w gabinecie reprezentacji ze awtgo grona, 
ażeby swobodnie popierać opozycję prawicy, 
dziś N . F r. Ptesse  zrmiael cieszyć aię z tego, 
ża Eoło polakie godząc się na wstąpienie pana 
Piętaka do gabinetu, tam samem objawia chęć 
popierania akcji ugodowej, czyni mu r. tego za­
rzut, gabinetowi zaś, w którym zasiada polski 
polityk, daje z góry wetum  nieufne ści.

Mamy w Auatrji io niezwykle widowisko, 
że istnieje w parlamencie większość, której od­
mawiają prawa utworzenia odpowiedniego jej 
składowi rządu. C j więcej, mięliśmy nawet pod 
firmą gabinetu neutralnego rząd, będący naj­
wyraźniejszym reprezentantem mniejsi ości. Dziś 
ta większość tak jut (pokorniała, żt> dla rato 
wania państwa i pa ilem ejło  wcale nis preten- 
dnje do rządów i przyjmuje chętnie gaLinet 
prawie zupełnie niemiecki i urzędniczy, ale 
N. Fr. P i tn e  i tego jeszcze z«mato i domaga 
się gabinetu nietylko niemieckiego, ale niemiecko 
liberalnego i nietylko urzędniczego, a e centra­
listycznego bez żadnej nawet domieszki z grona 
większości izby.

2ądafi i aapiracyj N . Fr. Presie  nis naleLy 
jednak, jak to się niestety dzieje, idem ylkow ać  
z żądaniami i aspiracjami stronnictw parlamen­
tarny rh niemieckich. Gdyby dziś pnwołano ga­
binet, odpowiadający w zupełność, żądaniom 
N . F r. P resie, Niemcy w parlamencie pierwsi 
zwróciliby się przeciwko n.amu. Nawet stron­
nictwa i  Gemeinourgschaft pozornie liberalne, 
jak Deutsche Fortscbrittupartmt i Ptrfassungs- 
trew™ Gi ostgwundbesiti, w rzeczywistości dalekie 
aą od liberalizmu N  F r. Presse i nie uznawały 
i nie uznają jej za swój organ. Eto chce szu­
kać inapiracyj tego stronnictwa, znajdzie je ra­
czej w Ne ,e t Wiener Tayblatt i kilku większych 
dzieunikarh na prowincji.

A jednak wywiera N . fr. Presse olbrzymi 
wpływ na wszystkie stronnictwa niemieckie, 
które, jakkolwiez jej szkodliwość znają i z po­
gardą niemal o jej kreciej robocie mówią, je- 
duakfte dają się przez nią teroryzować. Ten 
niem.turt.iny etosuaek wytworzył się bynajmniej 
nie z powodu wielkiego nakładu tego dziennika, 
bo ws/akże umiarkowany N  W . T a g d a ti  ma 
nakład o połowę większy, ale głównie z winy 
rządów, które objęty po liberalnych gabinetach 
w spadku niczem nie uspr a wiedli wioną obawę 
przsd N . fr. Presse i często gęsto jawnie idą 
sa jej komendą Ta nleglośe rządów oddziaływa 
oczywiście na stronnictwa, bo wytwarza opinję, 
te  wpływ tego dziennik* jest nieograniczony 
i żc trzeba się z nim liczyć. Vicerersa znow  
uległość stronnictw oddziaływa na rząd i p s -  
wstaje circulus v%fiosue który w konsekwen |i 
zrodził tę anomalję, że dziennik, po za którym  
nib stoi żadne stronnictwo polityczne i który 
służy wyłącznie interesom swoich wydawców, 
posiada w Austrji wpływ taki, jakiego żaden 
dziennik w żaduem innem paftstwie nie ma. 
T j też bez przesady powiedzieć można, że lw.a 
część winy za dzisiejszy rozstrój w państwie 
spada na N  fr. Presse, względnie na rządy, 
które ulegając j .j  wpływom, zarazem wzma­
cniały jej terorystyczny wpływ ni* stronnictwa. 
Wolno może mieć cadzieję, że parlamentarny 
gabinet, z wytrawnym urzędnikiem na czele, 
przełamie tę nieszczęśliwą praktykę i ogiądać

Malejczyk *erv,ef się nagle i ZDiknąl we wnę
trzu chaty.

Biały jego przyjaciel móg), siedząc przed chatą, 
■lyezeć glos z wOrtrza

A n a t blaga! chorą :
— Słuchaj i - n ie ! przem ów ! — Odpowiedzi

jednak nis bjło. —  O l Diamelenl — krzyknął 
głosem wielkim. Nic, nic oprócz glęhokiego west­
chnienia.

A n a t powróci! do tow arzytia i usunął się na 
zirmię ca dawnem miejscu. Przez dłuższy czas sie 
dzieli obaj w milczeniu. Ogieó tiił się ciągle.

W e wnętrzu domu i przed domem nic nie 
przerywało głębokiej ciszy zdała tylko dochudiil sla­
by odgłos słów wioślarzy, a w ncdbrzeinych lito- 
" .ac h  zamigotały różowrm blaskiem rozłożone prrez 
nich ogniska. W reizbia wszystko ucichło i pocie­
mniało. I ląd i woda pogrążyły się w głębokim ci- 
ehym śnie. Zdawało eię, jakby na l  wiecie wsryitek 
ruch, wizyatke tycie ustało. Gv azdy tylko drgały 
pozrOd tej noty ciemnej i martwej.

Biały człowiek utkwił wzrok w tej ciemności 
i patrzał szeroko rozwartemi oczyma przed siebie. 
Jakiś lęk, jakieś przeczucie bliskiej obecności śmier­
ci, eryhającej na awą ofiarę, niewidzialntj, a nie­
uniknionej, napełniały go j»kimś niepokojeni, opano­
wały wszystkie Jego myśli, całą jego -etotę, W ;ecznie 
esyhające pokusy slego, wircznie szarpiące sercem 
sv ątpienia wyłoniły się jakhy z jego wnętrza i o- 
panowały otaczającą go ztw iząd ciizę. Śmierć zd«- 
weła się zbliżać zdradziecko, uud maeką spokoju, 
by dokonać niczem nieusprawiedliwionego gwałtu.

W tym przejściowym, a jednak tak potężnym 
zamęcie myśli, wywołsnym przeeiuwsuem zbliżaniem 
eię śmierci, wydawało się, że ziemia się rozwarła 
W  nrgoilw em  świetle hlyszczących gwiazd, olbrzy­
mie cienie drzew występowały jakby widma ua pole 
walki, widma straszne i urocze zarazem, nędzne i 
wspaniałe, chcące opanować gubiące się w tym od­
męcie sęrce ludzkie, tę  krainę w ecznie zmienną, taje­
mniczą, pełną obaw i niezaspokojonych pragnień.

Noc wydala cichy, ialoćny jęk. Zdawało się, 
że otaczające laay starają isf-pnąć mu do ucha, i i  
znają potęgę iw ej dumnei i wielkiaj obojętności.

Dźwięki krótkie, niewyraźne uno*ity się w po­
wietrzu dokoła niego, przedzierzgały ze  w Jrywaoe 
iłowa, a wreszcie w zdania monotonne, aie pełne 
słodyczy. T ja n  wstrząsnął się, jak  człowiek budzący

się będzie raczej na dzienniki, które odz .#ef-  
ciadlają opinję poważnych stronnictw niemie­
ckich, aniżeli na dziennik, któiy jest odbiciem, 
nie tyle opinji, ile interesów k lku wydawców

('■)

O l-yzą się.
Jak w om  ro gniaździe zawrzało między naszymi 

Rusinam po wydan-u odezw j nowej, czy na nowo 
zo.ganizowkt.ej ruskiej partji t. z. narodowej, prze­
chrzczonej na narodowo-demokratyczną (chyba, łe  
moikelofiltka odgrywa rolę arystokratycznej między 
R u . i u . u i  galicyjskimi (?). Gd Bóg wie jak dawna nie 
wysypało się, jakby z worka, tyle wzajemnych Lom- 
plimentón w bizantyńskim stylu, ile obecnie, gdy 
rozchodzi eię o wydarcie robie wzajemne wpływów 
na ruikiego chłopa, który właściwie jest jedynym 
celem gryzących się między soną partyj.

Ciekawe jest jednak, jakie to tajemnice w tej 
walce na pióra h i  jaw  wychodzą. Dowiadujemy się 
z nich, że ten przez narodowców tyle znienawidzo­
ny Btdeni, oprocz stworzenia oficjalnych czy ugodo­
wych Rusiuów, chcąc aiechcąc dopomagał do wzmo 
cnienia ztrona.ctwa narodowego z obozu Diłu, bo 
obecnie aonsl. tuje ono, i .  do roku 1398, dokąd 
wisiał nad motkalofiiami knut Badeniego i surowość 
ś. p. Laidynsla Stoabratowioza, siedzieli ciche, a po 
jego ustąpieniu dopiero poczęli brykać.

W arto prsypomieć, łe  owo .hrykanie* u ja ­
wniło eię przedewszyitkiem wysirycnnięciem na dudka 
narodowców i rozbicie t. z. konsolidacji, niepotrze­
bnej już dla moskalofilikiej partji, która na Dar­
kach wziętych na lep innych partyj, wzniosła aią w 
górę i zyskała nowe siły, nie krępowana ani agi­
tacją ze strony przec.wn8j, ani z ordynarjstów bi- 
skup<i-h. I dziwno przy tem wszystkiem, że one 
konsolijacyjne zaślepienie do tego stopnia atumanilo 
narodowców, że nie widzieli tej robuty t..ezupelaie 
nawet kreciej, sądząc, łe  to eą tylko puste frazesy 
organu partji moskalofilsk:ej Haigctany™*

Nareszcie otworzyły im się oczy. Skompromito­
wana konsolidacją partja narodowców, znalazła się 
hes o p a r i i  i nez wpływów. Stała się poprostu do 
pewnego stopnie bezbarwną i bezprzedmiotową i 
osłabioną Og.omnie, ho prócz moskalofilikiej, grasu­
jącej między ludem za pośrednictwem pisma Rutlkoje  
słsteo —  między tym ludem mieli czas usadowić 
się i rsdykali i socjsl-demokrar'. Radykalizm nie
zaszkodzi! wiele partji moskaiomskiej, bo ostatecznie 
ma on wiele z nią punktów etycznych, jak wizystkie 
na uwu krańcach stojące stronnictwa. Gsrszym stal 
się dla narodowców socjal-demukratyzm, ale obie 
one partji same nie wierzyły w końcu w to, aby 
jedna lub druga miała lud ruski i ,  Galicji zbaw o 
i wyrobić mu samodzielność polityczną.

Cóż więc aię atalo ? — Czując wspólnego nie­
przyjaciela w dziele uzyskania wpływu nad ludem, 
zlewają aię narodowcy a sociildemokratami i tworzą 
nową partję ttarodowoUemokratyczną, którsj pro­
gram podaliśmy Krzcd paru dniami.

Ot i stał się fakt ciekawy, łe  p. Romańcauk,
wybitny prsedstswieiel narodowców, niefortunny od
let paru kandydat do rady pańitwa, nietylko slączył
aię z p. F ra u i tm , ale przeszedł pod jego komendę, 
bo z pewnością socjaldemokraci będą w tej nowej 
orkiestrze politycznej grać pierwsze skrzypce.

Ze ewej strony par^a meakaLfilika w odezwie 
.Narodpej Rzdy* kpi sobie z nowej partji; kpią z 

z niej i ukrainofile i te połączone chóry spowodowały 
Dii o (w  tym wypadku organ nowej partji) do bar- 
dz.t fantastycznych przypuszczeń, że u k iań ce  idą w

aię te  snu i zmnienił nieco pozycję Arsat liedcial 
ponnry, nieruchomy, z głową podniesioną, z wzro­
kiem utkwionym w gwiazdy i mówił cicbyia, zan- 
nym g łosem :

— ... bo gdzież możemy złożyć ciężar, przy­
tłaczający serce nasze, jeśli nie w eercu przyjaciela? 
Człowiek musi mówić o wojnie i o miłości. Ty 
Tuanie, ty wiesz, co to jt t wojna. Widziałeś mnie 
w obłokach niebezpieczeństwo, gdym siukał śmierć., 
tak jak iani izukają życia. Pismo może być *gu- 
biofism, kłamstwe może być napisanam, ale, to co 
oko widziało jest prawda i zastaje w pamięci na 
wieki.

— Pamiętam — odpowiedział spokojnie biały 
ezłowiak. Arsat mówił dalej gloiem ła lośnym :

— Dlatego będę ci mówił o miłości Będę ai 
mówił o niej w nocy, zanim obie, miłość i noc, 
odejdą, zanim oko dnia spojrsy na moją boleść i 
mają hańbę, aa moją sezsraiatą twarz, u  moje 
spalone se n s .

Krótkie i słabe westchnienie przerwało m u m e­
wę, poczena słowa j*go plynąly baz przerwy, baz
wytobnisnia:

—  Po csaiaeh niepokoju, gdy wojna ucichła, 
a  t j ś  wrócił do sw egi kraju, dokąd cię pchały twe 
pragnienia, których my, wyspiarze, zrozumieć nie 
możemy, ja  i hrat mój wstąpiliśmy znów do przy­
bocznej straży naszego władcy. Wiesz, że ród nasz 
byl znany, jak . rządzący dawniej w kraju i nale 
żalo się nam raczej, niż koraukelwiek innemu,
biś na prawem ramieniu oznakę właazy W cza­
sach pomyślności Si Dendriag darzył nas laską 
zw eji, my snów w chwilach smutnych dawaliśmy 
I u  dow tpr DaSZij wierności i waleczności. Byt 
czas pokoju, czas polowań na daniele i walk kogu­
cich, cihs opow.adiń fantastycznych i niedorzecznych 
kłótni, zwykłych pomiędzy ludźmi, których żołądki 
są pełne, a miecze zardzewiałe. Ale iu w ca  z rado- 
suią widz ał, jak młode źdźbła ry łu  ro ln ą  bez 
trwog:, a kupcy przjeidżali i odjeżdżali, p-zyjeżdiali 
chudsi, odj Adżali tłuści po rzece spokoju. Przywo­
zili oni też nowiny, mięszali prawdę z kłamstwem, 
tak, te  żaden człowiek nie w iidzat, kiedy zię ma 
cieszyć, a kiedy smucić. Słyszeliśmy od nich i o 
tobie także. Widzieli cię tu, widzieli cię tam, a ja 
oieizyłem aię słuchając, bo pamiętałem itraizńa 
czasy, pamiętałem zawsze o tobie, Tuanie, a ł do 
czasu, kiedy oczy moje me mogły nie widzieć

sojuszu z maazalofilŁ.ni przeciw norce, iwym demo­
kratom. W odpowiedzi na teką fantazję bardzo tra ­
fnie wyraża się łiusłan  pod adresem Diła , że : 
aJak dwóch ci powie, żeś pijany, to połóż się spać, 
choćby i z , nowym* programem *...

Emigracja do Prus.
111. Nasz kraj nie posiada fabryk, ale pracy i 

zarobku nie brakuje w kraju każdemu, kto chice 
pracować. B jga twem naszego kraju jest rola, a 
dziś obszerne jej lany leżą odłogiem, bo nie m i jej 
kto uprawiać. Nastały czauy córa. smutniejsze, dro­
żyzna i podatki każdego gnębią, a źródio zaspokojt- 
Bia iLjnietbęJniejizycb potrzeb życiowych i pokry­
cia wsdalków, tkwi jotfynie w łonie naszej ziemi 
To te ł nis może nyć d li nas obojętaą oprawa emi­
gracji w chwili, kiedy lu iność caraz st ran n e j po­
winna uprawiać rolę, aby mieś zapewniony kawałek 
ehlsba i aby przez wspólną a uczciwą prasę, wzmo 
n i ć  i wsbogac.c Ojczyznę.

Tyaczcsem  polityka pruska, uprawiana przez 
ajentów, gibcy ikich żydów, stanowczo zmierza do 
zagłady mienia i itnien.a polskiego i chrześcjsńskisgo.

Jeżeli już ktoś komecin e musi szukać zarobku 
za granicą, niech »jby szukał go w Ameryce, gdzie 
przynajmniej nauczy się uczciwis pracować, zarobi 
znaczny kapitał dla rosziny, czego mamy dowody, 
a nil straci piętna cbryatjenismu, asi patrjotyziru.

Wytykając te błędy puhlieznie, odzywamy się 
do p. namiestnika, marszałka krajowego, do nassych 
posłów w sejmie i radslo państwa, do duchowień­
stwa i nauczycieli o położenie tamy temu złemu.

Przede wszystkiem jest wskazane, aby rząd 
w kroeiii w nisaumiemae postępowanie A m ttera i 
jego z a  w sd owych kolegów i p .ciągną leh do odpo 
wiedzialności . aby biura wywisdowezs nddawsł w 
rę .e  ludzi uczciwych, wypróbowanego charakteru, 
wreszcie, -py prowadził kontrolę w biuraen nad 
wycnoozeami, uważając bacznie, kto wyohodzi za 
granicę, w jekiu. calu, dokąd, jaki i % esem powra­
ca do kraju.

Ony tylko rząd wydał jak  najrychli stosowne 
sartąd tes ie, któreby uchyliło ewą gangrenę pruską 
i uchroniło asród od straszliwej katastrof]

istmeje ju l w kraju Towarzystwo ochrony 
zwierząt, a wobec tej epidemicznej cheroby należa­
łoby utworzyć Towarzystwo ochrony robotników od 
wyzysku i zepsucia |n isk iego !

E OK E»S PONDEN OJ E,
PuzntA  17 stycznia. 

(W alkę o atenr»ę WUce ludowe Niem cy kato­
liccy O fabryce Cegielskiego. B ibljctehi ludowe, 

niemieckie i  polskie).
Wobec ciągłych sztuimów h.batystów, przy­

puszczanych z wytrwałością godną lepszej sprawy eo 
wszystkiego co polskie w Poznańskiem, należy zanoto­
wać jako objaw pociesza .ący, łe włościanie tutejsi mają 
przedewssystkiem najzupełniejsze poczucie nisbespis 
czeńsiwa, jakie im grozi ze strony germanizacji, a ró ­
wnocześnie, że nauczywszy się w ciągu wieku wiele 
od swoich wrogów, mogą i umieją walczyć z nimi 
skutecznie.

Włościanie nasi tutaj są —  Ogółem biorąc — 
skromni, trzeźwi i oszczędn', a gospodarując wybor­
nie, dorabiają się na roli ojczystej majątku. Stąd 
te i coraz częściej zdarzają się takie fakts aL Un, 
o którym  doniósł ostatnio , Orędownik* w liście s 
O teka, ie  Niemiec Noske rozparcel wal swój mują-

S m l e u s

z przeszl ś i bo spojrzały na tę jedną, która umiera 
tam w domu.

Zat* ymal się i jęknął żałośnie.
— O M ira bahia! — szepnął. — O meeiczą- 

śoie I — Potem mó s it iieco głośniej:
— Nie ma etraszniejrzago -sroga, ani wierniej­

szego pn jacieli, jak brat, Tuanie, ho brat zna 
najlepiej brata swego, a w d#'*onalem potnaniu 
leży eda dobrego i slego. Kschaltm mego brata 
Posiidtem. do aifgo i powiediiarem mu, łe  nie 
magę nic wid.ieć ptóoz jednej twaray, nie mogę 
nic słyszeć, próoz jedsego głosu. A on mi rze k i: 
,0 .^ /o rz  twe serc# przed ai* by mogła widzieć co 
w niem jeet i — czekbj. Cierpliwość jest mądro­
ścią. loch Midah może umrzeć, albo te ł nasz wład­
ca p.z*it»nj« bać się tej kobiety I* . . Gzckalsm. 
Pamiętasz kobietę z zasłoniętą twarzą i strach na- 
azago Wtidcy p ze 1 jej z ośl woscią i chytraśoi* ?

jeśliby zażądels swojej zljłebuicy, co czynić mia­
łem ? Ale zaspakajałem głos sw egi serca błyska- 
wiczncmi spojrzeniami i krótkiemi, jak mgnienie 
oka słowami. Gratowałem aa ścieżce, prowadzącej 
do kąpish, w dzień, s kiedy słońce zaszło sa lasa­
mi. czołgałem się wzdłuż jaśminswych płotów, oka­
lających kobiece podwórze. Niewidzialn. mówiliśmy 
do ziebie przez zapach kwiatów, za osłoną i.ści, 
przez długie trrw  oetrza, które stawały pomiędzy 
naizemi ustami. Tak wielką była nasza ostrożność, 
tak cichym był szept naszej miłości. Czas upływał 
iz jb k o .. były jakieś zzepty p międzj aobnU m i —  
nasi niepnyjsciele czuwali. Brat mój byl ponury, 
a ja  zacząłem myśleć o morderstwie i o strasznej 
śmierci My należymy do narodu, stóry hierze to, 
czego mu trzeba — tak jak wy, biali. 1 przychodzi 
et wili kiedy człowiek może zapomnieć o uczciwo­
ści i e acunku. Potęga i władza dane są rządzącym, 
lecz miłość, siła i odwaga dsue są każdemu czło­
wiekowi B/ai mój rzekł: .W e lm  cez ją  z pośród 
nich Jest na* dwóch, a jednak stanowimy jedao*. 
A ja  odrzekłem: .Niech będzie jak powiedziałeś 
bo bez niej nis widzę światła, nis czuję e.spła sło­
necznego* I nadeszła chwile, tek gorąco przezemuie 
upragniona, a było to w czasii, gdy władca nar;, 
z całym dworem, z całym ludem udał »ię w dół 
rzeki, na nocne pisy pochodniach, polowanie. Były 
tam -etki ludzi; na białym piaiku, pomiędzy wodą 
a u iam i, wzniesiono z liści izah iy  dla przybocznego 
otoczenia Rajaha. Niebieskawy dym paiącycb się

tek pomiędzy samych chłopów polskich,J bu mimo 
najlepszych chęci, nabywców Niemców znilei.v nie 
móg? Gospodarz Wojko uabył więLsrą część folwar­
ku wraz z budydkami. Zdarza się te i coraz «zęściej, 
ie  włościanie naei, a raczej jeden w'ościauin. kupuje 
cały folwark. Jtetto odpowiedź wyborna ua zapędy 
komizji kolomzacyjne’, a możne mieś nadzieję, z. 
w roau bieżącym liczbr takich polskich nabywców 
powiększy się znacznie, rok ubiegły bowiem by w 
Poznańskitm  dla rolników bardzo korzystny T.odzaje 
były tu najlepsze na przestrzeni całej monarchja u e  
mieckiej, a jakkolw:ek spadziewaiiśmj eię cen le­
pszych, wobec dość powszechnego nieurodzaju, to 
jednak i przy tych, jakie aą, na swoje dobrze wyjść 
można.

Podnosząc jeszcze raz poczucie uświadomienia 
■arodowego wśród włościan tutejszych, muszę zazna­
czyć, że znaltzlo  ono tskie wyraz w uałyu szeregu 
wieców, kióie za przykładem wielkiego wiecu po­
znańskiego odbyły się w rozmauyeb miastach na 
prowincji, jak np. w Witkowie i Mogilnie, a świeżo 
znowu u Nasłe i Toruniu. Można było pizeuoasć 
się na tych wiecach, Łe hakatyza jest najlepszą 
propagandą — poiakości, bo wyw-luje w  najszer­
szych kołach poczucie odporności, które Się n« wie­
cach tycb w formie, acz bardzo poważnej, jeanak 
niemniej stenowetej zaznaczyło.

Niemcy katoliccj ma występowali do niedawna 
jeszcir jako otwaroi wrogowie ludności polskibj; od 
pewnego jednak czasu, hekatyzm ieL także ne swe 
ją praeciągnąl stroną. Ma ą oai wa akie na każdym 
kroku sposobność przekonać eię, -w jakim małym są 
tu  stosuntu . Niedawno, na przykład, udbyly się wy­
bory do dozoru Itościeldrgo w Grudziąazn, w P ru­
sach zbchodmch, gdzie zawsze tw.erdzoac te  pulo- 
wr katolików zalicza się de narodow ośr niemieekiej. 
Otóż rezultat ostatniego giotowsuia byl taki, s t  kan­
dydaci polscy otrzymali po 456  giosow, a kandy­
daci niemieccy zaltdw it po 88, pomimo, ie  różny­
mi sposonami udało im się przeciągu^ć na awą etre- 
nę kilku wyborców polskich.

Wiecie już o tem zapewne, ie  znana firma H 
Cegielski zamieniła u ę  w Towarzystwo akcyjne. 
Nie z.rzyscy jednak, znający tę firmę, wiedzę m ełe, 
w jaki spssób ona powstali. Otóż p.srwottij jej Z a­
łożyciel, śp. H polit Geg.oiiki, był profesorem gi­
mnazjalnym, zosUt jednea t  posady - wej z powedu 
narodowości usunięty. Za poradą i pny  pomocy 
przyjaciół założył on wtedy małą fabrykę ma»zyr 
która i  ctr!vBn przekształciła się w wielki zakład 
fabryczny. Ponieważ dzisiejszy wlaściriel p Stefan 
Cegielski m i dorseUjące d.ieo., więc dla ułatwienia 
ewentualnego pedzizłu, zamienił fabrykę w  pn" azię- 
biorstwo akcyjne. Kapitał oznaczono na 1 ,200 .000  
marek, zdaniem zat ludzi fachowych jezt, że kapitał 
len należałoby jeszcze pow ięssijć, ażeb; B i on. t  
prosperującą tsbrykę na więkizą rozwipąć ik ilę .

Na Mkobczenie winianem podnieść, ia  w sej­
mie pruskim, który już na nuwc rozpoczął zwe 
obrady, wniósł rosd drugi projekł ludzetu, i  w bu 
dżecie tym zna,d /je s:ę pozycja 540  00C m ar L na 
skompletow-nie bibljoteki cesarza W ,lhelm av
u  Poznaniu, w skłsd której, ku ogromnemu obu­
rzeniu nakatyztów, mają wchodzić iskże mieli p i l ­
skie. Podrażnione tym .strasznym* fiatem  rozwija 
te i berlińskie towarzystwo szerzenia bibliotek ludo­
wych wielce energiczna ai.aialrość i zaktaaa gdzie 
tylko.r-.ote, a zwłaszcza w Poznańskiem, ludowa 
biblięts-ki niemieckie.

Wprawdzie i my mstny n .sze towarzystwo ery- 
telni ludowych, zakładające biblicieczki ludowe pol- 
skir, ile  pomimo wysiłków, skin i ę w tym kie-

ognisk unosił eię prosto w niebo. Słyehsć było ze- 
wjząd radosne okrzyki t  nrau. Kiedy lodzie ćtugim 
szeregism stanęły w pogotowiu, brat mój podszedł 
du mnie i iz sp aą i: .Dziś w nery*. Obejrzałem
moją rbroję, a gdy uprsgaioaa chwila nadeszli, 
ójt n u ta  stanęła w szeregu lodzi, w.ozących po­

chodnia. Światła odbijały się w w odzu, ale po za 
łodziami psnowala ciemność zupełna Kiedy sapa? 
myśliwych dortedł do szału, wymknęliśmy się. W o­
da pochłaniała światło i, płynąc, cofaliśmy się Sio 
brzegu, pjgrążonego w ciemności. Gdzieniegdzie 
tylko pełyskiwsl opadły z poehodai i żarzący się 
je isc ir  węgiel. Mogliśmy słyszeć rozmowy niewolnic, 
ukrytych w gęstwinie krzaków. Znaleźliśmy wraizcie 
miejsce ustronne, aiehe Czekaliśmy tam . Zjawiła się 
wreszcie. Biegła wrdłuf brzegu, biegła szybko n;a 
zestawiając za sobą śladu, na podobieńitwo liścia 
pędzonego wiatrem ku morzu. Brat mój glo en
(mętnym i poaurym rzeki: .ldz, senwye ją  i przy
nieś do naszej ładził* Porwałem ją w ramiona. 
Drża>a cala. Ssrce jej biło głośno o m ają pierś, 
Rzekłem de niej: „Zabierane cią z pośród tego
ludu, boś usłyszała wolauii serca mego, a ramiona 
moje porwały cię i uniosły de mojej łodzi, wbrew 
wsii władcy*. — .P raw dę m ównz, rzskł brat, je ­
steśmy ludźmi, którzy b jrą  to. esega pożądają i 
zatrzymują wbrow wszysuim . Trzem ję  było po­
rwać przr świetle dziennem*. A ji odrzekłem:
.Uciekrjm y ezemprędstj, bo od ehwili, gdym ją 
umirścił w mej łodzi, mam przsd ocrjm a potęgę 
naszego wladey i tłumy jego poddanych*. .Dobrze, 
uciekam y — odrzOkl brat — jaataśmy wolni; ca­
lem dziedzictwem uiszew  jest ta  lodź, a jedyną 
przystanią, morze*. Odepchnął łódź asgę od brzegu, 
a j u r  g* bis gał, hy się ipieazył, bo czułem bicie 
jej serca, b~ wiedziałem, iż dwóch ludzi nie sp n e  
i  - Mtee. Odpłynęliśmy wreszcie, wiosiując wzdłuż 
brzegu, a kiedyśmy przepływali przez matą zatokę, 
gdzie łowione ryby, polowanie już aię byle skończyło. 
Słychać tylko było gwar wielu g’Osów, podobny do 
brzęctcLia owadów w południe. Łódś płynęła esybko, 
zmięszata się z is i tm i  w czerwonem świetle po­
chodni., pod czarnem ablepieniem dymu Ludzie m ó­
wili o udanej zabawie. Łudzft, ktOrzy wychwalali, 
podziwiali, to znóu wyśmiewali zię, ludzie, którzy 
z ram mogli być uaiiy .u i przyjaciółmi, tej nocy byli 
już napewue wrogami...

(D ókob-sem e nastąp i).

największe i najtańsze pismo hu­
morystyczne, wspaniale ilustrowa­
no przez p ie rw szorzędnych  arty- 
s tó w -m a ia rz y , w vr-bod7:i w e N s

'!♦»# razi iznaeięatDie 1-gw i fis

Śmigusa we Lwowie 
wynosi kwartalnie 1 zl.,

rocznie 4 zl.

n s  "  > n c i i kwartalni’ 1 t-ł W

Do kaidego numeru d o ł ą c z o n y  jest 
bezpłatny

dodatek i  najnouw m i kompoTycjaw*
na fortepian i do śpiewu

£Ta ifi danie wysyła Admini* 
•tracja „SM1OTSA”

iwl. f k h d e w le k s  IV)

numsra oka .̂uwe bezpl lnie
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r a n tu  czyni, tom orzą Iza towarzystwo —  na razie 
przynajmniej — m edosU te.znjuji ś.odkam i w eto- 
■unkn do celu, którem u m a służyć. Gala nadzieja 
w tern, łe  wrogie usiłowania hakaty z pewnością 
nie maleją, a tern samem zwiększy się nasza ener- 
gja i wytrwalesś w pracy...

f

l

Sprawa gimnazjum polskiego
w  Cieszynie.

Od zarządu , Macierzy szkolnej* w Cieszy­
nie otrzymujemy następujący komunikat:

Zarząd .Macierzy ezkolnej* w  Cieszynie 
odbył dnia 17 stycznia posiedzenie w  sprawie 
zarzutów podniesionych przeciw gimnaz um p o l­
skiemu i zarządowi .Macierzy* przez B u J i ka­
tolicki w nr. 8  z dnia 12 stycznia 190J.

Zarząd .Macierzy szkolnej* uważa sobie 
za obowiązek na bezpodstawne i niesprawiedli­
we zarzuty odpowiedzieć, co następuję:

W zywamy Ruch katolicki, aby publicznie 
oświadczył, jak ie  krążą pogłaski ubliżające .M a­
cierzy* i gimnazjum polskiemu, kiedy i jakie 
nadużycia rozmyślnie .Macierz* tolerowała i 
kiedy i jakie nadużycia ukryw ała; kiedy i ke­
mu wydaia .Macierz* pieniądzu bez żadnej kon­
troli i aby wykapał szczegółowo fakta niewła­
ściwej admini-tracji funduszów „Macierzy*. 
Zarządowi bowiem uczyniona zarzuty nieokre­
ślone, podniesione bez dowrdow i oez przyto­
czenia faktów, które mogą zachwiać zaufaniem 
do instytucji, z takim trudem i mozołem utwo­
rzonej.

Cała działalność „Ma**!erzy szkolnej* od 
chwili założenia w roku 1885 aż d i dnia dzi - 
aiejszego iest dla całego społeczeństwa polskiego 
jawną. Fundusze „Macierzy* znajdują się w  
największym porządku; złożone są po części 
w papierach winkulowanych i nu hipotece, po 
części w kasach szląsaich narodowych i w  
akcjach B antu ziemskiego w Poznaniu, kióre 
otrzymaliśmy w darze.

Sezretarzem i skarbnikiem jest ka. Józef 
Londzin, jednakowoż nieprawdą jest, jakoby 
kiedykolwiek wydawał jakiekolwiek pieniądze 
bez kontroli. Wszelkie wydatki wypłacane by­
wają na podstawie uchwały Zirządu. Rachunki 
za rok 1898/99 zostały przez komisję rewi­
zyjną w dniach sześciu od 10 do 16 grudnia 
1899 p rzc i rewizorów p. Antoniego Dybo- 
sk ego, c. k. notarjuaza w Cieszynie, p. Hi­
larego Filasiewicza, dyrektora Towarzystwa 
oszczędności i zaliczek w Cieszynie i p. W a­
wrzyńca Grylewicza, właściciela realności w Cie 
szynie, ściśle i szczegółowo, jak co roku. znaaune 
i fundusz* skontrolowane. Komisja te, której 
oprócz ksiąg rachunkowych przedłożono także 
wszystkie fjndusze w papierach wartościowych 
i książeczkach, oraz wszelkie załączniki i po 
kwitowania, znalazła wszystko w  porządku i 
walne zgromadzenie na wniosek komisji rewi­
zyjnej udzieliło Zarządowi absolutorjum przez 
aklamację.

Ze k- Londzin sprawuje obowiązki sekre­
tarza i skarbnika w jednej osobie, dzieje się to 
na podstawie dotychczasowej praktyki, ponie­
waż się okazało, że podział tych czynności 
utiudnia manipulację, a połączenie okazało się 
pod każdym względem korzystnem i tak się jut 
działo od czasa założenia towarzystwa i za cza­
sów kierownictwa śp. Pawła Stalmacha. Ks. 
Londzin zwrócił jaż kilka razy uwagę na tę 
okoliczność przy wyborze funkcjcnarjuszów i tylko 
na usilne preśby całego Zarząda „Macierzy* 
pracy tej uciążliwej się podejmował.

Napaść na dyrektora i grono nauczyciel­
skie uważa Zarząd „Macierzy* za niesumienną 
i przyłącza się w zupełności do obrony przez 
nich w d z iu r  ikach polskich już ogłoszonej.

Tak się przedstawia i tan rzeczy. Mimo to 
Zarząd u ch w ali wezwać jeszcze raz komisję 
szkontrującą i uprosić delegata redakcji Ruchu 
i*t*licjteg», oraz pp. dra Józefa Milewskiego, 
prof. umw. i posła do rady państwa w Krako­
wie. Tomasza Sołtysika, dyr. gimn. Sobieskiego 
w K -arowie, Ignacego Drewnowskiego, inspektora 
warsztatów kolejowych we Lwowie. Adolfa 
Stronera, emer. radcę rachunkowego we Lwo­
wie i dra Ernesta bandrowskiego, prezesa To­
warzystwa „Szkoły ludowej* w Krakowie, aby 
razem z komisją kontrolującą w  ciągu sześciu 
tygedai zbadali księgi rachunkowe fundusze 
i prowadzenie instytucji gimnazjum polskiego 
w Cieszynie.

Obecni na posiedzeniu członkowie Zarządu: 
ks. Ignacy S w ie iy , prezes, dr. Jan  M ichejda, 
zastępca prezesa, ks. Józef Londzin , sekretarz 
i skarbnik, dr. M ichał D anielak, M ichał Janik, 
ks. "Piotr Moroń, P io tr P arylak , Jan  Skudrzyk.

Cieszyn, dnia 19 stycznia 1900.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie!

OJujlMZ lwowski.
N i e d z i e l a  S I  stycznia.
Tdatr hr. Skarbka: popołudniu .Sybir* , dra­

m at; wieczorem „Lalka*, operetka.

Kalendarz. Niedziela (2 1 ): Agnieszki. Wschód 
słońca o gcdżinie 7 u in u t 49 , zachód o godzinie 
4 minut 36

Wiadomości osobiste Dr. Władysław R a- 
t u 1 d, znakomity okulista, przyboczny lekarz szacha 
perskiego i długoletni asystent dra Galęzowskirgo, 
ba* obecnie we Lwowie i mieszka u swego kol. 
dra Podlewskicgo.

Wiadomości dyscozjalno. Archidyecz, i lw o­
wska obrz. Izc. Jurysdykcję otrzym ali: i  zakonu 
Braci mniejszych Szymon Niemczycki, gwardjan 
przy kościele św. Andrzeja we Lwowie, W iktor Brze- 
zi k , Bermenegild w ie m , Rajmund Ptak i Teofil 
N.edzielski w R aw ie ; Krzanowski Józef z T J. i 
ks. Banach Benedykt, emer. probosz, zamieszkały w 
ktaszterze 0 0 .  Karmelitów we Lwowie. —  Prezen- 
tę na probostwo w Sadagórze otrzyma! ks. Aleksan­
der Chrzanowics, wikary w Brzeżanacn. —  Insty­
tucję kanoniczną na probostwo w Horodence o trzy 
mał ks. B adowski Edward, dotychczasowy koopera- 
tor ad min. in spir. w Jazlowcu.

Dyecezja przemyska. Prezentę na kanonję przy 
łac. kapitule katedra]., patronatu kapituły, otrzymał 
ks. Jan Milczanowski, profesor św. teologji i radca 
kousystorza biskupiego.

lubileusz Amaljl Kasprowlczowej na długo 
pozostanie w pamięci lubowników sceny. Takich

oklasków, jakie brzmiały na onegdajszem jubileu.zo- 
wem p.*edstkw eniu, dawno n i»  słyszano w amfi­
teatrze sk>rbkowskim; a wieńców i było kwiatów 
cały ogród! Nie zapomc.ieli jednak wielbiciele ta­
lentu pani Kaspr swiczowej i o podarkach. Długi ich 
szereg. W  uzupełnieniu wczorajszej notatki o jubi- 
leuszowem przedstawieniu, umieszczamy poniżej spis 
upominków, jakie sympatyczna śpiewaczka otrzy­
m ała: Srebrny wieniec i pierścień wysadzany bry­
lantami od dyrekcji; drugi srebrny wieniec od człon­
ków opery i eperełki; srebrną szkatułkę (antyk) 
z 7 losami, wartości neminalnej przeszło 3 5 0  rl. 
od wielbicieli ta len tu ; srebrną tackę na bilety od 
artystów dram atu; srebrną podstawkę na ciasta od 
koleżanek z operetki, a drugą taką samą od mę­
skiego i żeńskiego ch ó ru , srebrną cukierniczkę od 
artystki psni Lasockiej; parę srebrnych kandela­
brów od rodziny: złotą bransoletę od jednego
z wielbicieli i afisz „Halki*, haftów -ny na srebr y 
stym atlasie

Samobójstwo. Wczoraj o godzinie pól do 4 
po południu obwiesi! się w jednej z piwnic gmachu 
lwowskiego uniwersytetu woźny tamtejszy Błażej 
Hal mak. Od dłuższego już czasu nosił się on z za 
m iarrm  samobójstwa, podając za powód, że ma być 
wydalonym ze służby. W  dniu kryl-czuj m o pól 
do 4  tej wyszedł z pokoju, wziąwszy ze sobą klucz 
od piwnicy.- Gdy dłuższy czas nie wracał, a nade­
szła już pora zapalania lamp, zaniepokojona żona 
udała się na poszukiwanie za nim i znalazła go w i­
szącego na baku z trzykrotnie sz tu rem  obwiązaną 
szyją. Przybył wkrótce na miejsce wypadku prof. 
Prus, który wpadł na myśl zastosowania swej m e­
tody ratunkowej przez masaż serca. W  tym celu 
zawezwał docentów prof. W ehra i prof. Gabry 
szewskiego, przy ich wspó!udz:ale wykonał cięcie 
stosowne, odsłonił worek sercowy bez naruszenia 
płuc i przystąpił do właściwego masażu serca. Ró­
wnocześnie zaaplikowano denatowi injekcję soli i 
sztuczne wdychiwanie. Po kwadransie masow nia 
ser .t zaczęło słabo funkcjonować, do normalnych 
ruchów jednak go nie doprowadzono.

Zawalenie się tunelu. Tunel kolejowy pud 
Preszburgiem na Węgrzech zawalił się na długości 
45  metrów. W skutek tego podróżni jadący koleją 
muszą się przesiadaś.

Z ankiety dla taryf na naftę, obradującej 
bbecnie we Lwowie. (Podsłuchane) -.

A . : Pan k o p i e  t e r a z  n a f t ę ?
3 . :  Tak jest.
A .:  W  której... k a s i e ?

riianowanla. Cesarz nadał dyrektorowi, urzędu 
pooztowego w Krakowie, Aleksandrowi D a w i d o w ­
s k i e m u ,  przy przeniesieniu go na własną prośbę 
w stan spoczynku, tytuł i charakter radcy rządu z 
uwolnieniem od taksy.

Kierownik ministerstwa handlu zamianował Lon- 
trolorajpucztowego, Frydolina W  a s k o w s k i e g o ,  
starszym Lontrolorem we Lwowie.

Obwieozcienie ministerstwa skarbu zarządza 
otworzenie nowego okręgu szacunkowego dla podat­
ku osobisto - dochodowego dla nowo utworzonego 
starostwa w Przeworsku.

Towarzystwo historyczne. W czoraj odbyło 
się walne sgremadzenie tow. historycznego. Ze spra­
wozdania przedłożonego członkom dowiadujemy się, 
że poważne to ciało liczy ogółem członków 283, 
prenumeratorów zaś organu tow Kwartalnika hi- 
storycantgu 207 Biblioteka tow. 147 publikacji 
otrzyuiywanych w  iim ian  za Kwartalnik. Redakcja 
pisma spoczywała w r. 1899 w rękach dr. Ale­
ksandra Semkowicza; komitet ri J - t  yjrw składali 
pp. drowie: Władysław Abraham , Jan Bołoz Anto­
niewicz, Szymon Askenazy, W ilhelm  Bruchnalski, 
Bronisław Czarnik, Aleksander Czciowiki, Jósef Ko- 
neniowski, Franciszek Krćek, Fryderyk Papćs, S ta ­
nisław Schneider.

Prócz wydawnictw pod firmą towarzystwa, za­
jęło kię ono organizacją III. zjazdu hiuo**yków w 
Krakowie, który odbędzie aię w czasie jubileuszu 
uniwersytetu Jagiellońskiego w pierwszych dniach 
czerwca 1900. Komitetowi zjazdu przewodniczy pre­
zes tow. hist. dr. Tadeusz Wojciechowski, wieepr. 
Władysław Łoziński, sekretarzem  jest dr. Ludwik 
Finkel, sekretarzem dla Krakowa W iiktor Czerniak.

Sprawozdanie kasowe wykazuje w dochodach 
w r. 1899 sumę 6 7 6 4  zł. i 7 c t , tyleż w roz­
chodach; fu r dusz zapasowy wynosi z dniem 31 
grudnia 1899  —  618  zł. 74  ct., fundusz żelazny 
400  koron w papierach. Towarzystwo rozr ja się 
powoli wprawdzie, aie stale i z pożytkiem dla nauki 
i wiedzy polskiej.

WlftuzÓr 8tyczn owy. Stowarzyszenie Czytelni 
i wzajemnej pomocy fankcjoiiarjuszy kolei we L so­
wie, urządza dziś o 7 wieczorem, ku uczczeniu St 
rocznicy powstania narodu polskiego w  r. 1863/4  
uroczysty wiec orek (we własnym lokalu przy ul. 
Gródeckiej b. gm ach dworca cierniowieckirgo). 
Oprócz programu wokalnego i muzykalnego, ode­
g ra ;, członkowie stow . „D ram at jednej nocy*, poe­
m at sceniczny w 1 akcie Aurelego Urbańskiego.

B I prasy Odbędzie się w środę, dnia 14 
lutego rb. w salaoh Kasyna miejskibgo.

, Biedna polszczyzna*] N adesano n im  wcale 
o>yginalne ogłoszenie jakiegoli M. Hausmana, han­
dlarza węgli w Przemyślu. Curiosum to, wsrte 
przytoczenia, opiewa nas tępu jąco : Jeszcze tu nie
było! Mam w moim składzie bukowe węgle zwane 
Retortowe paląee drzewne w ęg le ; te są wyrobione 
z bukowego drzewa, chemicznie wyciągnięte z drze- 
wa, driewowy gorycz. .M ethilocol*, więc wszystkie 
cudze wydziały, które wysiewy węglowe wydają, są 
oddalona; retorty paląee drzewowe węgle, posiada 
dlatego prawdziwy palący ogień, żadne wyziewy lub 
odpadki, głownie albo p ro m , n i3 ma pośUdu, dla­
tego posiada czysty, bardzo przyjemny gorącz, mogą 
służyć do samowaiów, do pokrywek, do że­
lazek, dia kowale, małego ognia, do suszenia po­
koje etc. etc. etc. są bardzo twarde i wytrzymałe, 
przy jednym radowym napełnianiu samów*ru, g o ­
t u j e  s i ę  w o d a  4  — 5 g o d z in  (I) szczególnie u 
mnie takowe do kupienia. 1-sz* przez dobroć, 2-gie 
przez taniość węgli, sprzedaję tikow e w 100  l i ­
t r a c h  (I) sz?zegó!owo 25  kilogram ów .

Do dzisiejszego numeru dołączamy 11 arkusz zaj­
mującej powieści Piotra Salesa p. t. „T a J e- 

m n l c a  c y r k u “.
...... ja -- •• 4

Humorystyczny k a len am  „Śmigusa*, wy­
dany nader ozdobnie, za w iercący  znakomicie opra­
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, m ogą nabyw ać p> ' -une- 
ratorowie Dzwrmtka Polskiego po cenie z n i ż o n e j  
40  ct. (w r a s  z p r z e s y ł k a  p o c z t  r w ą ) .

* Repertoar teatralay. Teatr h r. Ska-rbka. Dziś w 
niedzielę popoł. o 3 ku uczczeniu roczniczy styczniowej 
„Sybir*, J ram a t; wieczorup o pó l d o 8 Lalka*, operetka; 
w poniedziałek „Wielkie figury*, ko iuedja; w e wtorek 
.Lalka*, operetka z p. Kliszew.tką w rob tytułowej ;

we środę .Cyrano de Bergerac*, komedja romantyczna ; 
we czwartek .Goplana*, opera romantyczna w 3 aktach 
a  5 od; łonach Władysława Żeleńskiego, pierwszy występ 
Jadw:gi Camilowej; w piątek .Św iat nudów*, komedja 
w 3 aktach Edwarda Paiilerona; w sobotę o pół do 4 
popołudniu dla młodzież, szko nej .Fircyk w zalotach*, 
komedja i .Wujaszek Alfonsa*, komedja ; wieczorem o pół 
do 8 .Goplana*, opera romautyczna.

* Ze środka Ciiln oznajmia pewien podróżnik, który 
niedawno tem a stamtąd powrócił, że zamieszkałe tam 
ludy, które jak wiadomo nieodznac.ają się nadto v.ieiką 
czystością, w dn-.ny  .poiób starają się jednak o dobre 
czyszczenie sw jch zębów. /Wyprowadza oe z tego, że 
Chińczycy są wielkimi zwolenmkam' jedzeiba i nawet 
najuboższy u iż° za najszczęśliwszy moment dnia rbiad, 
do którego po największej części Europejczyk zaL lwie 
ma apetyt. Iustynkto-Lie czuje Chińczyk, że te rozkosze 
uniemożliwiono bywają przez choroby zębćv i stara się 
już od młodości pielęgLorać to kosztowne doLro. Nolezy 
..obie z tego bra-i przykład, że jak najn wsze naukowe 
badania stwie.-d-ily, regularne używanie wedy do ust 
deeiufokcyjnej, takiej j<A jesi obecnie we wszystkich pań­
stwach cywilizowanych używany K o s m i n, doskonale się 
do konserwowania zębów przyczynia.

* (idozyK Dziś w niedzielę dnia 21 stycznia b. r. 
odbędzh się w Czytelni dla kobiet Tow. Kota szk ły 
ludowej o godzinie 12 w potndnie w szkole Piramowi­
cza, uuca Ormjańska I 23, odczyt p. Borowica . 0  10- 
lenjarh polskich w Paranie* Watę o wolny.

* Wieczorek ku uozozealu 3 /  rocznicy pewstanla 
Styozaiowego, na do-hód budowy kolumuy Mickiewicza 
we Lwowie, urządź- .Amatorskie kółko śpiewackie* w 
przyszłą niedzielę dnia 20 b. m. w r ali Stowarzyszenia 
.Gwiazda*. W t^ółnJział przyn-kły „ybilae eily arty­
styczne i amatorskie.

Notatki litorackls i artystyczno.
Koncert Teresy Carenno, jak się tego można 

było spodziewać, wywołał olbrzymi entujazm. Podo­
bnemu orkanowi tonów trudno się było oprzeć. 
Jeet coś w grze jej gwałtownego, jak mówią, żywio­
łowego, co sprawia, że nerwy słucha^ a wpadają w 
j a k ś  stan podniecenia, wyobraźnia, głowa (serce 
mniej) się zapala, niemal goiączka ogólna opano­
wuje. Zapewne są to symptomata zewnętrznej n a­
tury, którym podlegał słuchacz podczes wczorajszego 
wieczoru kilkakrotnie, lecz były też i momeuta, 
gdzie Dyto coś aia duszy w właściwem tego słowa 
znaczeniu.

Jeśli finale Sonaty cis moll Beethovena, Polonez 
ae dur Chopina, tegoż etuda oktawowe, Gampanella 
Liszta i Liszta rapsodja VI działały na nerwy zmy 
slową potęgą wykonania, to lagoLiącym pokarmem 
dla duszy były adagio, bardziej jeszcze szeroko i 
z tonem wzięte allegretto ze sonaty i z wdziękiem 
klasycznym i zgodnie z genjalną intencją Beetbovena 
odegrane Andante fa to ri. Głębiej pojęte było też 
wykonanie Liszta Sonetu Peit arki. Prócz Bacha 
ta n ta z j i  chromatycznej i Schuberta Im prom ptu  
grata artystka mnóstwo rzeczy nad program, wy­
wdzięczając się za entuzjastyczne przyjęcie, jakiego 
doznała od publiczności. mi. sol.

Pierwszy wieczór kwartetowy Towarzystwa 
muzycznego odbędzie się w poniedziałek 22go bm. 
Profesorowie konserwatorjum pp. Kurz, Wolfsthal, 
Sladek, Jackl i Bereźnicki wyuonają słynry kwartet 
smyczkowy Beethovena f-dur i Brahmsa kwartet 
fortepianowy g moll, a panu Zofja Naimska, ucze- 
nica Michałowskiego i Leszetyckiego, zaszczytnie zna­
na z< swych występów w Wiedniu, odegra kilka 
utworów fortepianowych. Członkowie Towarzystwa 
muzycznego nabywać mogą dwa bilety po połowie 
ceny.

Z  rr E A T R U .
( ,  W ielkie figury*, komedja to 3  aktach A dolfa  

W alewskiego).

Największą figurą w życiu jest serce 1 Oto 
aforyzm, jaki w ostatnim akcie wczorajszej premiery 
wywołał wiele głębokich westchniaó z czułych piersi 
panieńskieb. Poza tern jednak, akcja sztuki wyka­
zuje daleko prozaiczniejszc-znaczenie „wielkich figur* 
na arenie życiowej. Tam odgrywają one niejedno- 
kiutnie rolę żywiołu destrukcyjnego, tembsrdziej, 
gdy stykają się ze sferą, której pojęcia i uawyczki 
są tego rodzaju, te  nie dozwalają na odróżnienie 
szychu od szczerego złota.

Ntaaze sfery urzędnicze, zwłaszcza te ich kotku, 
które zbyt nierozważnie korzystały z prawa do bło­
gosławił ństwa bożegc w formie licznego potomstwa, 
są siłą faktów s azane na to, że dla względów czy­
sto praktycznych, muszą nieraz z pominięciem praw 
etyki, oglądać się przedewszystkiem za protekcją, za 
figurami, które mogą im dopomódz do wyrwania 
się z zaczarowanego kola powszednich trosk i kło­
potów.

Tlo do swojej komedji, mającej bezwarunkowo 
pretensję do tytułu sztuki obyezsjowej, obrał p. W a­
lewski bardzo szczęshwie, w oddaniu jednak tego tła 
użył barw trochę zanadto jaskrawych, wskutek cze­
go także podacie, przesuwające się przed oczyma 
widza, robią chwilami wrażenie — trochę nienatu­
ralne .

N.eumiej przeto, v.~. Iza uczuć szczerych i do­
datnich z temi, które wywołane zostały przez oglą­
danie się na .w ielkie figury*, zam arkoxaną została 
w sztuce bardzo wyraźnie, a wyborca znajomość 
sceuerji ze strony autora i wielki zasób humoru, ja­
kim wyposażył swą sztukę, spraw iiją, że ogólnie 
biorąc, sztuka ta sprawia wrażenie dodatnie.

Jest tam wprawdzie miejscami za wiele Bpnt-n- 
cjonalności, a karkołomne, psychiczne koziołki ri dcy 
Hipolita w akcie trzecim są niezupełnie łatwe do po­
jęcia, lecz za to dosadneść rysunku poszczególoych 
postaci i jędrność djalogu, nie pozo :tawiają nic do 
życzenia.

Publiczność pizyjęła premierę bardzo przychyl- 
nie, oklaskując gorąco niektóre ustępy i kilka­
krotnie wywołując autora.

Nie ulega naturalnie kwestji, że ten sukces 
zawdzięcza p. Walewski w pewnej mierze także 
wybornej grze występujących w komedji artystów. 
Znakomitą .w dow ą po radcy* była pani Cichocka, 
wyborną, par^ uczciwych, acz po filiBtersku kocha­
jących się do późnej starości małżonków — p mi 
Gostyńska i p. Fiszer, pełną wdzięku W andą panna 
Czapińska, panowie zaś Chmieliński i Feldman p o ­
jęli i oddali swe role doskonale. P. Sosnowski od­
dal dobrze prosty i — nie wiedzieć dlaczego wła­
ściwie, dość ordynaryjny charakter „blacharza*.

Należy przyD U izczać , że komedja p. W alewskie­
go utrzyma się diugo na repertuarzu, choćby popo­
łudniowym, tembardziej, że djalog jej zabarwiony 
jest do pewnego stoonia przymieszką soli w smaku 
demokratycznym.

Izba sądowa.
LwÓW 20 stycznia.

(O  oszczerstwo).
Dziś przesłuchiwano jako świadka Adolfa 

C z o p  pa ,  kupca ze Lwcwa, wierzyciela firmy „Gold- 
siern i L5venherz*, który otrzymawszy tylko 25% 
z masy konkursowej, podpisał u p. Jackowskiego

skargę subsydjarną. Przyznaje, że o podejrzanej roli 
drów Roińskiego i LSwensteina w sprawie LSwen- 
hc*rza on sam informował p. Jackowskiego razem 
z Urichem, Kretzem i in n rmi wierzycielami, lecz co 
wtedy opowiadał, tego ju t  dziś nie pamięta. Zeznaje 
wreszcie, te  skargę subsydjarną przed podpisaniem 
wierzycielom odczytano.

Przewodniczący odczytuje świadkowi jego nieco 
odmienne od dzisiejszych zeznania złożone w 
śledztwie.

Adwokaci dr. Giek i dr. Aszsenazy starają się 
wywiedzieć od świadka, skąd on czerpał swoje in­
formacje, czy może przypadkiem nie od samego p. 
Jackowskiego i czy miał jaką świadomość tego, że 
owa skarga, skierowana głównie przeciwko LSwen- 
herzowi i Goldsten owi zawiera także zarzuty prze­
ciwko drom Lówensteinowi i Roiński mu. Świadek 
powiada, żu już tych rzeczy dokładnie nie pamiętz

Oik. Jaokowski prosi, aby dla scharaktcryzo 
wania zeznań, tak tego świadka, jak i innych, zło­
żony h w śledztwie Ldwenheiue, skonstatować nie­
które daty, gdyż według zdania oskt>rżoi>ego — stoją 
one ze sobą w sprzeczności.

Przewodniczący czyi zadrść życzeniu (skarżo­
nego, oświadcza jednak, że może skonstatować tylko 
daty, aie nie wnioski, wyciągnięte na idh podstawie 
przez p. Jackowskiego.

Przesłuchiwano potem jeszcze kilku wierzycieli, 
podpisanych na sL.rdze subsydjarnej. Okazuje się, 
że głównym motywem, dla którego podpisali skar­
gę, była nadzieja odzyskania swych wierzytelności w 
całości, skoro jednak ta nadzieja znikła, ostrożność 
wzięta u nich górę, tak, że pozostawili p. Jacko- 
wsaiego samego. Jeden z wierzycieli św. Linde n- 
berger, ajent handlowy, powiada, że w osobnem po­
daniu od skargi odstąpił, bo osobiście nie miał do­
wodu prawdy na przytaczane w niej zarzuty. Ten 
sam świadek opowiada, te  dr. Roiński zrobił mu 
trudności w wypłaceniu odsetek od jego pretensji i 
aazał mu się wynosić za drzwi. Sw, Laufer, h a n ­
dlarz drzewa, potwierdza, ta  ■ubrydjarkę podpisanym 
odczytywano, że on sam dobrze ją rozumiał lecz 
dodaje, te  co do dowodów prawdy to polegał wy­
łącznie na p. Jackowskim. Komiczną tchórzliwością 
nacechowane byty zeznania małżonków L i e b e r -  
b a u e r ó w .  Ona składała wszyBtko na męża, mąż 
zaś, kupiec swego czasu karany za fałszywą krydę, 
wzdragał lią zrazu złożyć przysięgę, mówiąc, le  nie 
chce w sobotę przj3:ęgńć. a kiedy wreszcie pod 
groźbę grzywny położy! drżącą rękę na toize i sło­
wa przy? egi za przewodniczącym powtór ;ył, jego ze­
znania były tak chwiejne, że nie mogl nawet po­
znać swegc wlauDego pisma na subaydjarce.

Przy zeznaniach świadka Z i m m e r m a n n a ,  
ajenta handlowego, który również był na skardze 
podpisany, a potem podpis swój wycofał, dr. Jac­
kowski zauważa, że ćw:adek ten podobnie, jak i 
wielu innych, otrzymał od Parnasa częściową spłatę 
swych pretensyj do fitmy i dlatego starają aię awy- 
mi z '.naniami kryć Lćwensteina i jego itronników.

Dr. Grek powiada wtedy, że Msx Parnas dał 
na zaspokojenie pretensji dłużników Louwenherza 
3 0 .000  zł. i nikogo nie wyróżniał, p. Jackowski 
I3Ś twierdzi przeciwnie, że Parnas nie dał na ten
cel więcej, j ik 8 0 0 0  zł. a i to tylso tym wierzy­
cielom którzy mieli być sluebani w sądzie.

Świad. U r i  e h , wierzyciel, również podpisany
ca  skardze, stracił u Lówenherza 6 .0 0 0  zł. Słyszał,
że dzień przed Konkursem sprzedał Lowenberz za 
bezcen młyn starobrodzki i że odnośny kontrakt ro­
bił dr. Roińiki. Posłyszawszy to, przyszedł świadek 
do p. Jackowskiego i powiedział mu, jaka wieśe 
krąży po mieście.

Świad. M a j e r ,  piekarz, należał do wydziału 
wierzycieli, prty  postępowaniu koni ursowem i ze­
znaje, że posiedzenie, na którena uchwalono me za­
czepiać kontraktu sprzedaży, zawarti j przez Lu ™eu- 
herza, odbyło się prawidłowo, a dr. Roiński nie 
w ybierał w tej sprawie żadnego podejrzanego 
wpływu

Swi J . W e i t i r a i n n ,  były kasjer w kantorze 
firmy, oraz świad. P o s t ,  buchalter tejże firmy, nic 
nie wiedzą o kontrakcie Lówenherza na rzscz ro-
dsicy.

O godz. 1 przerwane rozprawę do godz. 4  po 
południu.

Iw  urzędnilM» Tm. izai. idczp.
Dyrekcje Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 

zam ianow ała:
W  randze II. sekretarzem II. w Krakowie p. 

Dyonizego Totba, naczelnika sekcji w Przemyślu.
W  randze IV naczelnikiem filji Towarzystwa 

wzajemnego kredytu we Lwowie p. Bolesława Le­
wickiego we Lwowie.

W  randze V. buchalterem działu ogniowego p. 
Józefa Mamczjńskitgo w K rakow ie; naczelnika ma- 
nipuiacji działu życiowego p. Antoniego Krasuckiego 
w K rakowie; inspektora agentów działu życiowego 
p. Teofila Rozmarynuwicza w Krakbwie.

Do rangi VI posunięci: pp. Tadeusz Butrym )- 
wicz, zastępca naczelnika sekcji w C ierniow cach; 
Stanisław Machniewicz, referent w K rakowie; T e­
ofil Broniowski, korespondent Tow. wzaj. Lredyłu 
w K rakowie: Adolf Steibelt, korespondent działu ży­
ciowego w Krakowie; Władysław Kostecki, referent 
dsialu życiowego w Krakowie.

W randze VII. (adjunktami I. klasy] miarowa- 
n i : pp, Jan Kuźmioz, dr. Celestyn Podlewski, Wi 
tołd Bieńkowazi, Henryk Broniewski, Tadeusz Sta- 
sicki w Krakowie (dział życiowy); Ludwik Jedliński 
we Lwowie. —  Oficjałami I. kl. pp. W incenty Ma­
lik w K rakow ie; Stanisiaw Morawetz w Krakowie 
(dział życiowy).

W  randze VIII. adjunktami II. kl : pp. Zdzi­
sław Ritterschild w Przemyślu, Marjan Wiewioro- 
wski w Krakowie, Bronisław Jarosz we Lwowie, 
Gustaw Podwyszyński w Prz«myllu, Stefan S!/>lz- 
mann w K akowie, łan Posching^r we Lwowie, L u­
dwik Christen w Bernie, B rothJaw  Gliwiński w 
Krakowie. — Oficjtlami II k l . : pp. Władysław Sa- 
paiski i Andrzej Golkowski w Krakowie.

W  randze IX. asystentami I. k lasy : pp. Boi. 
Richthoffen w Krakowie, Józef B',zub we Lwowie, 
Mieczysław Ziółkowski we Lwowie, Marjan Drappela 
w Cct-rniowcach, Mieczysław Armatys w Krakowie, 
Wlsdyslaw Kalinowiki w Krakowie (dział życiowy), 
Kazimierz Lubaszek w Krakowie (dział życiowy), 
Marjan Dworaki we Lwewie. Asystentami m anipula­
cyjnymi I. k l . : pp. Tadeusz Majewski w Krakowie, 
Stanisław Jure we Lwowie, Zygmunt Erenberg w 
K rakew e (życie), Józefat Jurasiński w Krakowie 
(życie).

W  randze X. asystentami II. k l . : pp. Alfrsd 
hr. Poniński w Przemyślu, Stanisław Tyczyński w 
Krakowie, Romuald Niedźwiedzki w Krakowie, Em. 
Kwiatkowski we Lwowie, Stanisław Romer w Kre 
kowie, Kazimierz Dziedzicki w Czsrniowcach, Józef 
Klemensiewicz we Lwowie. Asystentami manipula­

cyjnymi II. klasy: pp. Michał Gutowski Kiakowie, 
Tomaszek w Bernie, Svoboda w Bernie.

W  randze XI. asystentami manipulacyjnymi III. 
k lasy : pp. Wlodz. Żuławski, Zygmunt Dolkowski, 
Józef Nycz, Juljan Gadolski, Mieczysław Bielecki, 
August Borkowski, Ludwik Barcrakiewicz, Antoni 
Przsorski, Karol Sikorski — w Krakowie; Leonard 
Kiualski, Edward Pleus, Aleksander Au, Stanisław 
Tom inek, Antoni Doleii.1, Henryk Gójski, Jan Fi­
scher, Mieczysław Nawojski, Karol Gsesnak, Jan Za­
leski, Antoni Kośmiński, Kaiol Kielanowski, Modest 
Olsz, Stanisław Serafiuowicz, Tadeusz Lipiński, S  a- 
nisław Wilusz, Lucjan Nadwodzki — we Lw owie; 
Leopold Bezucha, Karol Suski w Przem yślu; Stan. 
Wencek w Czerniow cach; Leonaid Lajfr w Bernie.

B o M t H  trnni i k u t i i .
—  Wlddefi 2 J stycznia. Bank aufctru węgierski 

zniżył stopę procentową o */s % — a to z dni-m 
22 bm.

- W ła jn u  20  stycznia ( ebo&ou i): 
(Kursa w koronach i po 50  kilogramów). Pszenica 
na wiosnę od 7 89 do 7 90 , na .maj-cr-erwieo 
od — •—  do — •— ; na jesień od — •—  do — *— ; 
żyto na na wiosnę od 6 ’77 do 6-78, na maj- 
czerwieo od — ‘— do — • — , na jesień od — • — 
do — ■— ; kukurudza sa  m ą -czerwiec od 5*25 
do 5 26, na czerwiec-lipiec o d — ■— do — ■— , 
na lipiec sierpień od —^— <j0 _ • — ; o ^ jol na 
wiosnę od 5 35 do 5*36, na maj-czerwieo od 
— •— do — •— , na Jasień od — do — — ; 
rzepak na styczeń-iuty od — do — ■ — , ns 
sierpień-wrzesień od 1 1 8 5  do ?k*95; olej rzepa­
ków / na styczcń-kwiecień od 32 50  do 3 3 ‘50  
Toadencjs silna.

— B&dajtóSZt 20  stycznia. (G iełda cboio- 
wa) (Kursa w koronach i po 50  kilogramów.) 
P zesiaa na kwiecień od 7 72 do 7 7 3 , na 
październik od 7 8 0  da 7 8 1 ; iyto na kwiecień 
od 6 41 do 6 " 4 2 ; owito ca  kwieoień od 5 06 
do 5 0 7 ;  kukurydza ea maj od 4  96 do 4 9 7 ;  
rzepak na sierpiań od 11*75 do 11*80 Oferty na 
u8zesucę liczne. Chęć kupna mierna. Tendencja 
spokojna.

— Wiedeń 20 Stycznia. (Giełda towaro­
wa.) Cukier surowy od k . 2 5 '1 0  do — * — . 
Tendeiiuja silna. Nafta galioyjska nie zuiiuenioa. 
Spiry trs od k. 38*80 do 39 20. Tendencja silna.

Dżuma w Krakowie.
Kraków 20 stycznia. Przy sekcji wczoraj­

szej lekarze orzekli, iż przyczyną śmierci jest 
niewątpliwie ostre zakażenie (a więc nie zapa­
lenie płuc). Naturę tego zakażenia stwierdzą 
dopiero badania bakterjologiczne.

Wczoraj a godzinie 6 wieczorem zebrała się 
komisja sanitarna, celem wydania odpowiednich 
zarządzeń.

Kraków 20 stycznia. Dr. Kostanecki, asy­
stent w tutejszym instytucie bakteriologicznym  
profesora Bujwida, któ y w ostatnich czasach 
oddawał się 9tudj»waniu zarazków dżumy, 
utnarł onegdaj po krótk eh cierpieniach, wśród 
objawów podejrzanych. Kliniczne badanie i se­
kcja zwłok dały pod względem istnienia zarazy 
rezultat ujemny i 1 konstatowano z l;ażm  
streptokokami. Zwłoki, przy zastosowaniu nad­
zwyczajnych środków ostrożności, pochowano na 
tutejszym cmentarzu, rodzinę zmarltgo izolo­
wano i internowano w tutejszym szpitalu, a in ­
stytut bakteriologiczny, po zniszczeniu wszystkich 
bakteryj i znb'cia wszystkich tam znajdujących 
się zwierząt, zamknięto na czas nieograniczony.

Po dokonanej sekcji zwłoki ś. p. Koutane- 
ckiego nakryto wiekiem trumny metalowej 
i szczelnie zatukuięto; p rz e d te m  polano je sub- 
limatem i obłożono torfom. Trumnę złożono in  
małych sankach sosnowych; za sznur ujęli p o ­
sługacze cmentarni i powieźli ją do grobu; gra­
barze ujęli trumnę na szaury 1 spuścili ją w zie­
mię, a następnie grób zaaypali. Rodzina nie 
brała udziału w pogrzebie, z powodu interno­
wania w mieszkaniu.

Dla wszelkiego bezpie zeóctwa, w zakładzie 
bakteriologicznym prof. Bujwida zniszczono wczo­
raj wszystkie bakterje i zabito i usunięto 
szczepione niemi zwierzęta. Przerwał też w y­
kłady prof. Bujwid i na drzwiach zakładu 
bakteriologicznego wywiesił kartkę zawiada­
miającą, że termin podjęcia dalszych wykładów  
zostanie podany do wiadomości słuchaczy w  
swoim czasie.

Przy sekcji zwłok ś. p. Eostaneckicgo nie 
znaleziono guzów pod pachami.

Czas dzisiejszy donosi także, że u nikogo 1 
rodziny ś. p. dra Kustaneckiego — składającej 
się z 10 osób — nie pojawiły się żadne niepo­
kojące objawy i wszyscy są zupełnie zdrowi. 
Ż o n i e  z m a r ł e g o  w s t r z y k n i ę t o  s u r o ­
w i c ę  a n t i d z u m o w ą .

Urzędowa W iener Abendpost pisze w  tej 
sprawie d. 19 bm: „Wczcraj zmarł w Krako­
wie asyitent instytutu hygjeniczntgo uniwersy­
tetu jagielloó kiego dr. Napoleon Kostanecki, 
który przed kiku  dniami zachorował wśród
objawów wysokiej gurączki i zaatakowania płuc
(objawów podobnych bardzo do ażumy). Ponie­
waż przedtem przez pewien cza* zmarły brat 
udział w bakteriologicznych pracach w instytu­
cie dra Bujwida, przeto wydzieliny z płuc
zmarłego poddano tak najbardziej dokładnemu! 
zbadaniu zarówno w hygjenicznym instytucie 
w Krakowie, jak też, mianowicie wczoraj wie­
czorem, w instytucie patologicznym uniwersy­
tetu wiedeńskiego. Przy badaniu dokonancu  
przez profesora Weichseloauma, oraz zawodo­
wych bakterjologów instytutu, stwierdzone z całą 
stanowczością, że w plwocinach fsputum ) zmar­
łego, absolutnie nic ma bakcylów dżumy. Sani­
tarno-policyjna obdukcja, która stosownie do 
przepisów u* ta wy będzie przeprowadzoną, stwier­
dzi przyczynę śmierci*.

Urzędowy komunikat ten stwierdza więc, 
że dr. Kostanecki zmarł istotnie wśród objawów  
dżumy, jeśli plwociny jego przesłano do W !fc- 
daia, by prof. W ńchselbaum zbadał, czy nie ma 
w nich prątków dżumy. Musiały więc w instytu­
cie prof Bujwida znajdować się bakcyle dżumy 
i ś. p. dr. Koitanecki zapewne badał je, ieśli 
przypuszczano możliwość dżumy u niego. Fakt, 
że w plwocinach nie znaleziono bakcylów nie 
jest jeszcze dowodem, iż dr. Kostanecki nis 
zmarł na dżumę, dopiero bakterjologiczne ba­
danie może dać zupełną pewność, czy w tym  
wypadku ma się z dżumą do czynienia, czy 
też z jaką inną choroDa. Protokół sekcji, mó­
wiący o ostrej zakaźnej chorobie, jako o przy-

Wiktor Józef Kapko Nowo otwarty

Lwów H alicka 12.
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azynie śmierci, nie usuwa jeszcze wcale możli­
wości dżumy, bo nie mówi, jaka to była ta cho­
roba zakaźna.

Dziwimy się, że w laboratorjum prof. Buj­
wida znajdowały się bakcyle dżumy, mimo ostre­
go polecenia ministerstwa oświaty, które po 
zuanycń wypadkach dżumy w Wieduiu zakazało 
czynić próby z dżumą w pracowniach bazteko­
logicznych i surowo nakazało zniszczyć wszyst­
kie zarazki dżumy, znajdujące się w laborato- 
rjach bakterjologicznych. W Krakowie widocznie 
tego nie zrobiono.

Domagamy się 0d władz, aby w sprawie 
tej wypowiedziały całą prawdę bez ogroaek, 
tak, jak to stało się w Wiedniu, gdyż tylko od­
krycie zupełnej prawdy może uspokoić zatrwo­
żoną publiczność.

Pobyt w Krakowie p. Merunowicza, który 
zawiadomiony telegraficznie o śmierci dra Ko­
staneckiego, natychmiast wyjechał do Krakowa, 
daje rękojmię, iż wszystkie środki będą poczy­
nione, aby, jeśli w istocie to była dżuma, cho­
roba dalej się nie rozszerzyła i więcej ofiar nie 
porwała.

M i e s z k a ń c y  L w o w a  w c a l e  n i e  
m a j ą  p o w o d ó w  d o  j a k i c h k o l w i e k  o- 
b a w .  G d y b y  n a w e t  dr. K o s t a n e c k i  
w i s t o c i e  u m a r ł  n a  d ż u m ę ,  j e s t  t o  
w y p a d e k  s p o r a d y c z n y ,  a ś r o d k i  o-  
s t r o ż n o ś c i ,  k t ó r e  j u ż  z a p r o w a d z o n o  
w K r a k o w i e ,  s t ł u m i ą  n a t y c h m i a s t  
w s z e l k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  na m i e j ­
sc u . D o  o b a w  w i ę c  — p o w t a r z a m y  — 
n i e  m a  ż a d n e g o ,  a ż a d n e g o  p o w o d u .

Kraków 20 stycznia. W ydział lekarski uni­
wersytetu Jagiellońskiego odbył wczoraj wieczo­
rem nadzwyczajne miesięczne posiedzenie. Przy­
byli między innymi także prof. Browicz i prof. 
Cischanowski, którzy dokonali sekcji zwłok śp. 
dra Kostaneckiego. Obaj ci profesorowie przed­
stawili zgodnie, że nie znaleźli żadnych obja­
wów, wskazujących na śmierć z powodu zaka­
żenia dżumowego, stwierdzili wszakże objawy 
ostrej zakaźnej choroby nieokreślonej bliżej 
natury.

Następnie sprawę śmierci dra Kostaneckie­
go omawiano poufnie.

Kraków 20 stycznia. Okazało się między 
innemi, że prof. Bujwid przed dwoma czy trze­
m a laty, sprowadził z Petersburga bakcyle dżu­
m ow e i hodował je w Krakowie dla wytwarza­
n a  surowicy i szczepienia je chorym na dżumę.

Swojego czasu prof. B u j w i d  w krako- 
wskiem  Towarzystwie lekarskiem miał wykład 
o sprowadzonych bakcylach, a Praegląd lekar­
ski opisał wtedy obszernie szczegóły demon­
stracji.

Kraków 20 stycznia. Wczoraj wieczorem  
odbyło się pod przewodnictwem prezydenta 
Friedleina posiedzenie miejskiej komisji sani­
tarnej, przy współudziale protćmedykn Meruno- 
wieza. Na posiedzeniu obecny był także delegat 
L a sk o w sk i.

Protomedyk Merunowicz zdał przedewszyst- 
ikiem sprawę z prze^: gu choroby śp. dra Ko­
staneckiego

Mianowicie Kostanecki brał udział 10 bon. 
w  s z c z e p i e n i u  b a k t e r y j  d ż u m o w y c h  
* w i e r z ę  t o m ,  12 bm. obecny był przy szcze­
pieniu tych bakteryj, ale już nie brał w nich 
bezpośredniego udziału, 13 bm. zachorował i 
odwieziony do domu, przez dra Q 'jbę, nie 
opuszczał już łóżka.

Prof. Bujwida nie było wtedy chwilowo 
w Krakowie.

Na razie nie wzywano też do chorego ża­
dnego lekarza, dopiero dr. Bujwid, gdy wrócił, 
spostrzegł groźue objawy i wezwał natychmiast 
•dr. Pareńskiego, który też leczył Kostaneckiego 
o o  ostatniej chwili.

W dalszym ciągu posiedzenia komisji, prof. 
opowiedział wszystkie kliniczne obja­

wy choroby, a potem prof. Bujwid zdał szcze- 
m i T / praw« z badań swych nad plwocina- 
niowych Qle w^ azaly żadnych prątków dżu-

. ®r* Bujwid stanowczo wykluczył dżumę,
jako przyczynę śmierci Kostaneckiego. Tlóma-

s,ę na*tępnie prof. Bujwid z hodowli za- 
s* -W  dżumowych w ten sposOb, że dżuma 

zaczęła się w  Portugalji i mogła się łatwo roz­
szerzyć na Europę środkową, trzeba się więc 
Dylo i zbroić na wszelki wypadek i misć suro­
w icę w zapasie.

Po dłuższej dyskusji nchwalono urządzić 
szpital obserwacyjny i szpital dla chorób zaka­
źnych, na który to cel prof. Jordan ofiarował 
dom na Modrzejówce.

Kraków 20 atycznia. Rodziny śp. dr. Ko­
staneckiego nie przeniesiono dotychczas wcale 
x  domu przy ul. Siemiradzkiego 1. 5, gdyż nie 
było do tego powodu. W .zyscy z rodziny ma­
ją  wę dobrze t j. to n . zmarłego, matka, dwo­
je  dzieci, brat tony, e.oetre, przybył, z iynem  
z  Berlina, tudzież trzy służące. Nikt z nich ni? 
zachorował.

Kraków 20 stycznia. Badania bakterjolo- 
giezne odbywają się w dalszym ciągu i prawdo­
podobnie dziś po południu będzie wiadomy ich 
ostateczny rezultat.

Osobno dwom świnkom morskim zastrzy- 
knięto wczoraj krew ze śledziony Kostaneckie­
go. Jeśliby świnki zdechły, będzie to niezbitym  
dowodem, te śp. Kostanecki umarł na dżumę.

Kraków 20 stycznia (godz. 4 po południu). 
Do tej pory nie delożowano jeszcze rodziny

Kostaneckiego. Wszyscy znajdują się inter- 
owanj w swem mieszkania przy ul. Siemi- 

radzkiego 1. 5.
Opiekę nad rodziną objął dr. Steuermark. 

nternowanie to atoli nie jest ścięta, gdyż np. 
“ Zl* rano slnżące wyszły do miMta do jatki 
trz I° ^ 8a * 8tykań s>§ mogą ze światem zewnę-

Prof. Bujwid mial dziś o godzinie 9-tej 
rano wydać orzeczenie o swych badaniach ba­
kterjologicznych, ale do tej pory go nie wydal,

Fizyk miejski dr. B u s z e k potwierdza, iż 
Przy sekcji skonstatowano ostre zakażenie, a na 
tn? ? ie' °zy ta jest dżuma zachowuje dyskre- 

e ® ‘leżenie.
.?1*_osób ewentualnie internować się ma-]& C T rh  „  B W łU U U U U B i . . u o i u u w k  s i ę  m a -

i _ h_ Przygotowano willę Modrzejówkę, pod 
wein, daw ną własność Modrzejewskiej.

rnd?;* j  wiecz°rem ma być tam  przewiezioną 
rodzma dra Kostaneckiego.
Kp _ " r aje si« atoli, i t  już w s z e l k i e  n i e -  
^ P i e c z e ń s t w o  j e s t  w y k l u c z o n e .

Otrzymujemy następujące p ism o :
1 znów świeża mogiła. Wczoraj telegram do­

niósł nam o tragicznej śmierci młodego lekarza dra 
Napoleona Kostaneckiego, aayatenta przy katedrze hy- 
gjeny w Krakowie. Z jakiej przyczyny umarł — wazy- 
stko jeduo ; to fakt, że um arł, spełniając swoje obowiąz­
ki. Jeszcze nie przebrzmiały echa o tragicznej śmierci 
wiedeńskiego lekarza dra Mtillei-, znów ta sama 
wiadomość. Jeżeli naw et oswoimy się z myślą, że 
postęp cywilizacji odbywa się kosztem ofiar, to po­
mimo to śmierć w tych warunkach, jak śmierć śp. 
dra Napoleona Kostaneckiego jeat okropną, dla spo­
łeczeństwa zaś śmierć takiego człowieka jest stratą 
niepowetowaną.

Urodzony w Królestwie, tam też pobierał nauki 
początkowe. Przybywszy do Galicji, po złożeniu m a­
tury w Krakowie zapisał się tam na wydział lekarski, 
który dwa lata temu ukończył. Od pierwszych lat 
swoich studjów marzył tylko o jednem , o tem, by
m u pozwolono nędznie żyć i pracować dla dobra
nauki i społeczeństwa, do którego należał. Zdawał 
■obia jasno sprawę, że u n a i żyć i jednocześnie 
pracować dla nauki niełatwa rzecz; a jednak mimo 
braku wszelkich środków, myśli tej nie porzucił. 
Dlatego chwycił pierwszą lepszą sposobność, by iw e 
marzenia w czyn zamienić. Przed rokiem został asy­
stentem przy katedrze hygjeuy. Prowizoryczna ta  
posada zapewniała ukończonemu doktorowi medy­
cyny i jego rodzinie na parę lai utrzymanie gorsze, 
niż posługaezowi w tym zakładzie; p r ijją l jednak, 
bo mógł choć przy cnłodzie i głodzie całej rodziny 
pracować dla nauki czai jakiś. Idealista, nie zasta­
nawiał się i nie troszczył się o to, co się stanie 
z nim i z jego rodziną po przyuusow em  ustąpieniu
za lat pięć czy iześć; kontent był, bo sądził, ża
spełnią się jego długoletni* marzenia. Zaczął pra­
cować... i uległ.

Nie nowina to. Tysiące jego kolegów poległo, 
tysiące polegną po nim. Dziś, jutro spoleńczeństwo 
zapomni o nim, jak zapomniało o tylu przed nim, 
boć prieoiei nie hyl niczem, nie był ani awanturni­
kiem, tępiąaym w pochodzie cywilizacyjnym* dzi­
kich, ani giełdziarzem, obdzierającym miljony nędza­
rzy, o pamięć więc nia ma prawa się upominać. Nie 
wolno m u także upominać się o pamięć o rodzinie, 
którą zoatawia bez środków, do tego ma prawo tylko 
ten, który w zakładzie, w którym był przełożonym 
zamiata podłogę i ściera kurz, a ma dlatego prawo, 
że nie jest lekarsem asystentem, tylko człowiekiem 
umiejącym zaledwie pisać i czytać. Ironia 1 Człowiek, 
marnujący przez szeregi lat swe zdrowie, niosący w 
ofierze życie swe dla najwyższego dobra społeczeń­
stwo —  bo dla zdrowia, nie ma prawa żądać, by 
te społeczeństwo pamiętało o jego rodzime, gdy jego 
zabraknie. W  życiu codzbnnem był najlepszym ko­
legą i najuczciwszym człowiekiem. Ojczyznę swą ko­
chał gorąco, dla tej ojczyzny pracować i choć odro­
binę dorzucić do jej sławy, wyrzekając s ę wszelkich 
wygód i dostatków, było jego jedynem marzeniem. 
Ziemia przyjęła już jego szczątki. Nad grobem jego 
zapłakała rodzina i jego wierni koledzy, pamięć jego 
przechowują oni na wieki, jego życie będsie zawsze 
dla nich wzorem.

Zasyłając Ci ostatnie pożegnanie, kochany nasz 
kolego, możemy Cię zapewnić, że pamięć •  Tobie 
pozostanie na zawsze między n a m i; pamięć o Tobie 
przechowamy z takim samym szacunkiem, jakim ota­
czaliśmy Cię za życia, a podanie a Twojej bohater­
skiej śmierci będzianay przekazywali z pokolenia na 
pokolenie. D r. T. Z .

Ceat pisze: „Najkosztowniejszym mateijatem 
społeczeństwa jest zdrowie i życie ludzkie; tych skar­
bów nie wolno narażać na niebezpieczeństwo nawet 
pod osłoną n lukowych doświadczeń, zwlaszeza, jeżeli 
te badania nie są zupełnie usprawiedliwione naglącą 
i nieuchronną potrzebą. Fanatycy nauki mogą w tej 
mierze być równie szkodliwi, jak fanatycy czynnej 
anarchji, a dla ludzkości jeat rzeczą obojętną, czy 
ponosi ona straty, dzięki eksperymentem naukowym, 
czy wakute politycznego szalu; skutek jest zawsze 
jednakowy.

Te uwagi nasunęły aię nam na wiadomość o 
wypadku, który zaizedł wczoraj w Krakowie, a który 
poniżej szczegółowo opisujemy. Zschodzi obawa, ie  
młody lekarz padł ofiarą D ad^w nad  zarazkiem dżu­
my, prowadzonych w tutejszpfem aklsdzia bakterjo- 
logicznym. Nie bez zdumienia dowiedzieliśmy się 
przy tej sposobności, że mikroby dżumy są w Kra­
kowie hodowane, bo żaden argum ent nas nie prze- 
k< aby to było niezbędnie potrzebne dla hygjeny 
najgego miasta. Niedawna katastrofa w szpitalu wie­
deńskim  powinna była położyć kres eksperymentom, 
dogadzającym naukowemu fanatyzmowi jednostek, 
a k  noszącym zarodek nieobliczalnych nieszczęść.

W e Lwowie krążą pogłoski, ża we lwowskim 
instytucie bakteryologicznym również znajdują aię 
zarazki dżumy i odbywają się z niemi rozmaite do­
świadczenia. Zapytujemy przeto, czy jeat to prawdą, 
a jeśli w iatocie rzecz się tak ma, stanowczo doma­
gamy aię od władz, aby wazelkich tych prób zaka­
zały i poleciły wazystkie zaraty dżumy poniszczyć.

Kraków 20 stycznia. Dziś rozeszła się po­
głoska, iż w ś r ó d  p o d e j r z a n y c h  o b j a ­
w ó w  z a c h o r o w a ł  dr. S t e u e r m a r k ,  
s z w a g i e r  śp. d r a  K o s t a n e c k i e g o .

W o j n a .
Telegramy .Dziennika PolskiegoV

Londyn 20 stycznia. D a ily  Telegraph do­
nosi z Spearmansfarm, że onegdaj rano zaczęto 
znowu ostrzeliwać linię Bo -rów baterjami hau- 
bicowymi.

Capstadt 20 stycznia. Biuro Reutera do­
nosi, że Boerowie zniszczyli mosty kolejowe i 
przepusty wodno między Steynsburg i Kromh- 
vogte, którato miejscowość jest o l l 1/ ,  mil od­
dalona od Steynsburga. Koło Sto*mberg zniszczo­
no również część linii kolejowej i kilka prze­
pustów wodnych.

Londyn 20 stycznia. Temps donosi z Spe- 
arnmausfarm, że pozycje Boerów rozciągają 
się na zachód 6 mil wzdłuż łańcucha wzgórz, 
położonych naprzeciwko Potgietersdrift i znajdu­
ją się znacznie niżej, niż pozycje Anglików na 
Mount-Alice, gdzie Anglicy ustawili armaty o- 
krętowe. Boerowie zajmują tuż przy rzece po­
łożone Sploen-Kop, a ich szańce rozciągają się 
na kilka mil wstecz.

Londyn 20 stycznia. Urzędownie donoszą, 
źe kawalerja Dunnonalda natrafiła w środę po 
południu na pozycje boerskie i po nadejściu 
wysłanych przez Warrena posiłków, złożonych 
z dragonji, wzięła kilka warownych wzgórz i 
trzyma się teraz w zajętej pozycji. Boerowie 
stracili przytem 21 ludzi w zabitych i rannych,

a 15 dostało się do niewoli. Po stronie angiel­
skiej raniony został jeden porucznik, a trzech 
ludzi padło zabitych.

Londyn 20 stycznia. Dzienniki donoszą, że 
zarządzoną została natychmiastowa mobilizacja 
1 dywizji.

Rensburg 20 stycznia. Według nadeszłych 
tutaj doniesień, zajmują Boerowie Kleintoren na 
północ od Slingersfontein.

Londyn 20 stycznia. Biuro Reutera do­
nosi z Spearminskamp 19 b. tu.: Angielskie 
baterje z armat okrętowych poczęły ostrzeliwać 
dzisiaj szańce Boerów położone na wzgórzu. 
Na pagórkach w około widać tylko bardzo 
nie wielu Boerów.

Londyn 20 stycznia. Times donosi z Pieter- 
Maritzburgu: Połączone siły jenerałów Bullera i 
Warrensa obejmują znaczną ilość artylerji, 
jazdy i strzelców na koniach. Zajęły one do­
skonale pod względem strategicznym stanowi­
sko, panujące nad całą doliną do Ladysmith. 
Część tylko wojska pozostała w Chierelley, aby 
nie dopuścić Boerów do przekroczenia rzeki 
Tugeli kolo Colenso.

Nowy gabinet.
(Telegram .Dziennika Polskiego.*)

Wiedeń 20 stycznia. Cesarz przyjął łaska­
wie dymisję dra Witleka ze stanowiska prze­
wodniczącego w radzie ministrów i zamianował 
dra Koerbera prezydentem ministrów i kiero­
wnikiem ministerstwa spraw wewnętrznych.

Dotychczasowi kierownicy ministerstw po­
wracają na swoje stanowiska szefów sekcyjnych.

Wiedeń 20 stycznia. W iene; Ztg. ogłasza 
odręczne pismo cesarza, odnoszące się do zmiany 
gabinetu. W piśmie do dr. Witteka wymienione 
jest pełne uznania i gorące podziękowanie za 
ponownie z patrjotycznem i wypróbowanem w 
wierności poświęceniem wyświadczane znako­
mite usługi. Także uwolnieniu poszczególnych 
kierowników ministerstw towarzyszy wyraz 
uznania za wyświadczone usługi.

Sytuacja w Austrji.
(Telegramy .Dzleniika Poleklego*).

Praga 20 stycznia. N arodni listy  doma­
gają się ogłoszenia projektu ustawy językowej 
przed zebraniem się konfe.encji ugodowej, pu­
blicznych rozpraw tej konferencji i zapewnie­
nia wszelkich praw dla czeskich mniejszości.

Wiedeń 20 stycznia. Ustdeutsche Rundschau  
zapowiada w artykule wstępnym, że bez uzna­
nia języka niemieckiego z a  p a ń s t w o w y ,  nie 
może być mowy o ugodzie. W ogóle nie cho­
dzi (u o ugodę między Niemcami a Czechami, 
ale Niemcami a Austrją.

Praga 20 stycznia. Komitet wykonawczy 
stronnictwa narodowo -  wolnomyślnego przyjął 
na wczorajszem swem zgromadzeniu, przedło­
żone mu przez p. Pacaka sprawozdanie o sy­
tuacji politycznej i postanowił zwołać nowe 
zgromadzenie, jak tylko nastąpi zwolauie za­
mierzonych konferencyj.

Praga 20 stycznia. Na wczorajszej konfe­
rencji komitetu wykonawczego Młodoczechów, 
uchwalono przyjąć w zasadzi* zaproszenie na 
konferencję pojednawczą.

Jednakże Czesi zamierzają na konferencji 
odświeżyć, postawiony swego czasu przez Di- 
pauIi’ego wniosek, aby projektowana ustawa 
językowa objęła uregulowauie spraw językowych 
we wazystkich krajach przedlitawakich. Tylko 
pod tym warunkiem chcą Czesi dopuścić do obra- 
dyflrad ustawą językową w radzi* państwa.

Praga 20 stycznia. Komitet wykonawczy 
stronnictwa narodowo -  welnom yślnego przyjął 
na wczorajszem swem zgromadzeniu przedło­
żone mu przsz p. Pacaka sprawozdanie o sy­
tuacji politycznej i postanowił zwołać nowe 
zgromadzenie, jak tylko naetąpi zwołanie za­
mierzonych konferencyj.

Wiedeń 20 stycznia. Nowo mianowani m i­
nistrowie złożyli dziś przedpołudniem w ręce 
cesarza przysięgę, poszem monarcha przyjął 
wszystkich członków nowego rządu na posłu­
chaniu.

D e i m  \mmmi nmmm
„Dzimika Polskii|o“ .

Z eejmu węgierskiego.
Budapeszt 20 stycznia. Posłowie przyjęli 

przedłożenie o poborze rekruta na r. 1900  
W przebiegu dyskusji odparł minister br. Fe- 
jerrary ataki skrajnej lewicy na oficerów. 
Na żądanie posła Barty, żeby minister wytłóma- 
czył się z powodu rzekomego podwyższenia pre- 
sencyjnego stanu armii, odpowiedział br. Fejer- 
Tary, że o tem nic nie wie.

Z eejmu pruskiego.
Berlin 20 stycznia. W sejmie rzeszy oma­

wiano interpelację posła Moellera, dotyczącą 
zajmowania niemieckich okrętów przez organa 
rządu angielskiego. Moeller, uzasadniając inter­
pelację, wyraża swoje oburzenie z powodu zna­
nych zajść i kładzie nacisk na neutralność N ie­
miec. Anglicy powinni się strzedz i nie ściągać 
na siebie^ nienawiści całego cywilizowanego 
świata, bekre^arz s fanu Bulów przyznaje słu­
szność przedstawieniu faktycznego stanu rzeczy 
ze strony interpelanta i podnosi to, że w dzie­
dzinie prawa morskiego jest jeszcze dużo luk i 
daleko jeszcze do tego, żaby prawny punkt w i­
dzenia stanął ponad siłą. Rząd niemieeki za­
strzegł się w Londynie natychmiast przeciwko 
takiemu postępowaniu angielskich władz mor 
skich i zażądał natychmiast uwolnienia zajętych 
parowców pocztowych, a ze strony angielskiej 
odpowiedziano temu żądaniu. Obowiązek od­
szkodowania został również przez Anglję uzna­
ny i rząd wielkobrytański oświadczył gotowość 
oddania wszelakiej słusznej satysfakcji, przy- 
czem polecił komendantom wojennych okrętów  
angielskich, nie zatrzymywać i nie przeszukiwać 
niemieckich okrętów nadal, tylko na podstawie 
podejrzenia.

W sprawie sapronowanych przez Niemcy 
sądów rozjemczych, do uregulowania niezała- 
twionych jestrze spornych kwestyj, odpowie­
dział rząd angielski, że nie życzy sobie zapro­
wadzenia sądów rozjemczych, w  danym wy­
padku jednak zgadła się na jego ustanowienie. 
W końcu wyraził rząd sngielski ubolewanie 
swoje z powodu tego zajścia

WODA FIOŁKOWA

Mówca spodziewa się, że podobne zajścia 
nie powtórzą się; zajścia, któreby były zdolne 
utrudnić utrzymanie pożądanych przyjaznych 
stosunków (kilkakrotne żywe oklaski). Wniosek 
o dyskusję nad interpelacją, nie został dosta­
tecznie poparty.

Berlin 20 stycznia. W komisji budżetowej 
sejmu rzeszy, podczas dyskusji nad etatem  
pocztowym, uskarżało się kilku posłów na rze­
kome naruszanie tajemnicy listowej ze strony 
austro-węgierskich urzędników. Sekretarz stanu 
Podbielski oświadczył, że musi przypuszczać 
dopóty, iż zarząd pocztowy innych państw do­
chowuje służbowej tajemnicy, dopóki nie ma 
dowodu, że się dzieje przeciwnie. Gdyby tak 
jednak było,, to nie omieszka wkroczyć ener­
gicznie.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż 20 stycznia. Komis.a clowa odrzuciła 

wniosek o natychmiastowe zniesienie cła na za­
graniczny węgiel.

Wiedeń 20 stycznia. Onegdaj odbyło się tu 
zgromadzenie stowarzyszenia dla popierania in­
teresów kupieckich, które przyjęło wniosek, 
ażeby prosić izby handlowo-przemysłowe o za­
jęcie kategorycznego stanowiska przeciwko pro­
jektowi ustawy, wniesionemu przez komisję 
przemysłową izby posłów, a zmierzającemu do 
tego, ażeb / zakres przemysłowy podróżujących 
ajentów handlowych znacznie ograniczyć.

Budapeszt 20 stycznia. Wynikłe w skutek 
postanowień delegacyj podwyższenie wydatków  
w preliminarzu, obliczono na 8*2 miljonów, po 
odciągnięciu preliminowanej nadwyżki netto 6*4 
miljona.

Wiedeń 20 stycznia Trybunał kasacyjny zniósł 
wyrok, wydany na Marję Kutacbera, która za popeł­
nienie m ordentw a przez pastwienie się nad w lunem  
dzieckiem, skazaną zoitała na śmierć i zmienił go 
na karę 8-letniego ciężkiego więzienia za zabójstwo. 
Według opinji dzienników, zostało tu  zaatoiowane 
nadzwyczajne złagodzenie, ponieważ za zabójstwo 
krewnych wyznaczoną jeat kara 1 0 — 20 lat.

Wiedeń 20 stycznia. Z powodu uizkodzenia 
preazburikiego tunelu , zatrzymały koleje węgierskie 
przewóz towarów na linji Marchegg-Preszburg. T rans­
port oaób i pakunków odbywa się tam  za pomecą 
przesiadania, ewentualnie przenoszenia pakunków. 
Pociąg osobowy, wychodzący z Wiednia o godzinie 
7*55 wieczorem, dobiega tylko do Marchegg. Trans­
port podróżnyeb i pakunków z W ieduia do Buda­
pesztu i poza Budapeszt odbywa się ria  Bruck; tą 
sim ą rutą transportuje się także towary i posyłki 
pospieszne.

Katowice 20 stycznia. W  kopalni mysłowie- 
ckiej zoatało wczoraj po południe zaaypanyoh kilku 
robotników, przyczem 4 poniozło śmierć.

Maeeni 20 styeznia. Pomiędzy krajoweami dy­
stryktu Bereadd w kraju Baiuto wybuchła oipa.

Wiedeń 20 stycznia. Dziś w południe z 
wielką uroczystością wojskową odbyła się w tu­
tejszej cerkwi prawosławnej pokropienie zwłok 
zmarłego tutaj rosyjskiego kontradmirała W all- 
ronda.

Na rozkaz cesarza wyruszył wielki kon­
dukt wojskowy. W uroczystości prócz arcyksią- 
żąt Franciszka Ferdynanda, Ottona, Ferdynanda 
Karola i Rajnera wzięła udział jeneralicja, mi­
nister wojny Cneghammer, komendant mary­
narki anitrjackiej br. Spaun, szef sztabu jene- 
ralnego Beck i jenerulny adjutant cesarza hr. 
Paar. Pu cereuiuĄji cerkiewnej zwłoki odpro­
wadzono na dworzec kolei północnej, skąd 
odjechały do Odessy. W chwili odjazdu kom- 
pauja wojska oddala salwę honorową.

Krakńw 20 stycznia. Wczoraj odbyło się de- 
reczne walne zgromadzenie krakowskiego towarzy­
stwa technicznego. Prezesem towarzystw* wybrano 
Karola Szukiewlcza, zastępcę dyrektora ruohu kolei 
pańitw ., wiceprezesem Wincentego W dowisiewskie- 
go, dyrektora budownictwa miejikiego. Do wydziału 
weszli pp.: Alberti, Ingarden, inżynier Kłeczek, puł­
kownik Mflldner, budowniczy Pakies, iażyaier Rolle, 
prof. Stadtmfiłler, inżynier' Śmialowski i starezy in ­
żynier Śwież yńtki.

OSTATNIE WIADOMOŚCI I ROZMAITOŚCI.
Z uniwersytetu. Wczoraj odbył aię w uniwer­

sytecie lwowskim wykląć habilitacyjny dra W ilhelma 
BruchnaUkiego, akryptora Ossolineum, w eelu uzy­
skania veniam legendi z historji literatury polskiej.

Zniżenie stopy prooentewej. Z dniem 22 
bm. o b n i ż a  Bank krajowy stopę procentową: od 
eskontu weksli na 6 ' | „  od reeakontn dla stowarzy­
szeń zarobkowych i goipodarczyeh na 6 1/ , '/•-  °d 
rachunków w otwartym kredycie ns 6 % , od za- 
gtawów terminowych na S 1/* % •

Pożar cerkwi. W e wsi Bodnarce, w dtkaoa 
eie bieckim zgorzała do szczętu drewniana cerkiew 
miejscowa.

Rosyjski język na Szląsku. W  niektórych
szkołach wyższych na Szląsku pruskim , ma być za 
względów handlowych zaprowadzoną nauka języka 
roayjakiego. Na ten cel izba handlowa w Opolu o- 
fiarowala ze swej strony subwencję roczną 1.000 
marek.

Lustracja djscezjl. Ks. biskup Szeptyski, jak 
donoszą ze Stanisławowa, wyjeżdża na cały tydzień 
w Kolomyjskie i Śniatyńakie na lustrację awej dje- 
cezji.

DO nańladewanla. Siedmiu włościan z Deny- 
sewa kupuj* folwarek Podhpce morawakie w  Zło- 
ozowakiem, obszaru 4J71/* morga za cenę 75.000 zł. 
Nabywcy zaciągnęli 30.000 zł. pożyczki, raiztę za­
płacili gotówką.

Samobójstwo. W  Tarnopolu zastrzeli! aię aze- 
regowiec 55  p. p. Iwan Stachów.

„Narodnaja Hostynnycla*. Towarzystwo za­
wiązane pod tym tytułem zarejestrowane już zostało 
z poręką ograniczoną. Będzie ono zakładać w myśl 
statutu restauracja, kawiarnie, piwiarnie, winiarnie 
i szynki; wazyatko narodowo-ruskie.

Trzęsienia ziemi, z  Tylliiu donoszą dnia 17 
bm. O godz. 3 po poludaiu i o 4 rano w powiecia 
achałkalakskim dało *i( uczuć trzęsienie ziemi. L u­
dność w panice wybiega z domów. Pomima mrozu 
wielu nocuje pod golem niebem. Z Tyflieu wysłane 
wojskowe namioty na schroniska. Ludneść wiosek 
zburzonych gotuje eię do wędrówki do miejsc bar­
dziej bezpiecznych.

Pożar m łyia. W  Kijowie spalił aię doszczętnie 
trzypiętrowy murowany mtya Blindera wraa z ma­
szynami i znacznym zapasem zboża. Straty wynoasą 
przeszło 150.000 rubli.

Straszny wypadek zdarzył się w Łękawee, w 
parafji Porębie radlnej, koło Tarnowa. Otóż w tej 
wiosce żona włościanina K. udała aię do swego są ­

siada, aby odebrać od ni eg 3 10 c t , które m u w y­
pożyczył jej mąż, będący na zarobku w Peszcie. 
Tymczasem jej dwoje dzieci bawiło s ę  na łóżku 
zapałkami, i zatlily niemi słomę. Dym gęsty udusił 
obydwoje dzieci, krowę, która znajdowała się w izbie, 
kotka i drób Łóżko i dcm wcale aię nia zapaliły. 
Kiedy matka wróciła od aąsiada do domu i zoba­
czyła ten straszny widok, a zwłaszcza martwe dzieci, 
utraciła z przerażenia mowę i nie odzyskała jeszcze 
do dziś dnia.

Walka kobiet. W  Boitome znajdują zię obt 
cnie zamężne i niezamężne kobiety w zupełnym ita- 
nie wojennym. Przyczyną tego wojowniczego usposo­
bienia, jeat, że dziewczęta całego miasta stanęły 
przeciw zaronkowamu kobiet zamężnych. Aby rzecz 
•ilniej umotywować, założyły dziewczęta „Stowarzy­
szenie dla ochrony praw kobiet niezamężnych*, na 
czele którego stoi młoda, energiczna panna Mina 
Petera. Celem itowarzyzzenia jest działać wezelkiemi 
silami, aby żadna z kobiet zamężnych, nia otrzymała 
nigdzie zarobku lub miajsca tak dlngo, jak długo 
będą bez zajęcia niezamężne. W ojna ta prowadzoną 
jest energicznie głównie przez dziewczęta, zajęte w 
fabrykach i restauracjach a rezultat układów z 
przełożonymi praeodawaów, nie przesądzając sprawy, 
weala zadowalający. <

Łowczynl tygryoa. Angielka Miss Grahanna, J
jeat może pierwizą kobietą, której udało aię tygrysa |
zastrzelić. Pewnego dnia polowała ona w Indjach j
w towarzystwie kapitana angielskiego. Naganiacze 3
napędzili im pięknego tygrysa, który stanął o 10 
matrów od drzewa, na którem kapitan zajął stano- s
wieko. Wyceloweł i trafił tjgryba w krzyże, naitę- *
pnie wystrzelił i on i misa Grshane po raz drugi, Ą
ale oboje chybili... W  tej chwili zwierz obróaił aię j
z izybkością błyskawicy, podbiegł do drzewa; je- {
daynr autem znalazt zią w połowie paia i począł ;
aię drapać na gałęzie, na którycb siedział kapitan, 
niem igąc z b r .n i zrobić użytku. Jhż straszna pa­
szo* tygryia sięgała do ramienia kapitana i zęby 
drapiażea zdarły mu «ż do kości akórę z palców, 
fźy  m in  Grahanna z odleglaści 24 matrów tak 
celnie ugodziła tygryia, ża zwalił się nieżywy na 
siamię.

Wiadomości giełdowo.

W toM  20 stycznia. Za»k»iycu> giełdy godz. 2 sam 30 
Akeji u w r .  ŁakL kredyt 283*80 Akcje węg. ZaM. kred. 
186*—, Amńe AnglobadU 124*—, Akcje Umonbanko 
1 6 6 * - Akcje LeenderU aki 116*76, Akcje Baakveremn 
186*26, Akcje BodenenJif 246 —, Akcje gal. Banku hipo-
    Ak«n- koL państw 133-70. Akcje kolei
petndn 24*70 N Akujetraaaw. h t a 148*75, lit. b  144 - - ,  
Akcie ko). LI w tU ' 184 —, Akcje kol. Póto.288 25, Akcje kol
C zern iew icek ie j , Akcje alpiny 274*25 Akcje Runa
Unranji SSL 76, Akcje prsgskiego Tow żel 613 — , 
Akcj< NWyki broni 191’- ,  Akcje tureckie tytoniowe 
187 —, Oolig. węg. inde*. t»4 —, Kenta majowa 99 75, 
Anitr. rant. koronowa 9886, Węg. renta koronowa 
86*06, 66 1. listy Tow. kred. siess. 95 60, 4*/.listy Banko 
k n i 96*00, 4V / .  listT Bsaku kraj. 99*50, 4*/, hsty 
Banku hipot. &150, 4*,/*/. listy Banku hipot. 98 - ,  
5*/. lifty Banku hipot. 109 - ,  4*/, GW. oblig. propraac. 
%-fiO 4*/. Sal. poi. kraj. z r. 1893 94 25, 4*j, Pożyczka 
.  L w om  91*40, Losy l a c k i e  126 76, Marki 118.15, 
Rubla 266*—, N. Tramwaje lit. a) — —, N. Tramawaj 
lit. b) —*—

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która te i nie bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Fałszywi doradcy!

Flaszka 1 z ł ,  s a  Złuss w y s ta r tu ją * 1 ** s ab y tliw  ap ttka th  :.«• r ‘    *-----»s» isls)scy»k  *re |»#rja«s ysrftm srjash  J łss ra ln a  r , , r w ł i U i ] i : 
HaksymHlas J s a s l s r ,  W ita III. H lstsrs Z sIlsa tss trH ss  a.

Pierwsze w Austrji ręczna szwedzka lecznica gimnast 
m a s a ż  i elektryk

Dra Józefa Dukieta

Dr. Zenon Leńko
b. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni sekuDdai jusz 

na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechnym

i ordynuje w o h o r o b s e h  n h i r u r g l e z n y c l i
ed godziny 3—6 popołudniu.

letarz c M  MiecycŁ i specjalista masażu
ordynuje we Lwowie

olics. W a ł ó w a  1. 2 , I. piętro.

Wlednć 20 stycznia.
(fr.) Targ papierów lokacyjnych okazywał dziś 

dawno niebywale ożywienie. Popyt o renty, liaty 
zastawne i wsaslkiago rodzaju prjorytety, był dziś 
ogromny, dzięki czemu kurs tych papierów podnióił 
się znaosnie. han ta  wspólna dosięgała chwilami kursu j
pari jakiej nie miała już od wielu mieaięcy. Za- ^
kupna dzisiejna w waloraeb lokacyjnych uskutecznia­
no w snaczuoj części na rachunak czeskieh kaa
oszczędności. Z przemysłowych welorów największą 
zwyżkę uzyskały akcje kopalń węgla na Węgrzech.
Z powodu bewiam olbrzymiego etrejku w rewirach 
węglowych na Szląiku, Morawie i w Ctechaeh, fa­
bryki w A uitrji oglądają aię zawozaau za węglem z 
innych źródeł i zamawiają go po drogiej cenie w 
kopalniach węgierskich, którym w ten ipozób otwiera 
się pole dehrych zysków. Ź akcyj bankowych pod­
niosły się kredyty, uniony i akeji englobanku, ko- 
lejowe zaś były na szarym końeu.

Każdemu, kto zna świat i ludzi, podejrzany się wyda 
pospiech, z jakim sprzedający zachwala pewną markę. 
I słusznie, sprzedający bowism. aby swemu domowi 
pochlebić, zachwalać będzis często prseciw interesowi 
swego szefa zawsze toki artykuł do kupna, na którym 
najwięcsj zarobi, choćby to nie byt właśnie najlepszy, ais 
nawat Jnajgorszy.^Dobrze aię tedy uczyni, jeżeli się n it 
da sobie wstknąć artykułu i jeżeli t>  ma zamiar kupić 
wodę do zębów, trzeba żądać tylko znanej i uznanej 
marki Kosmin i przy tem obstawać, bo Konam skntkiem 
swej właściwości działania o wieis przewyższa inde 
wody dojnst i zębów i ais da się zastąpić przez ładćą  z 
istniejących marek.

w skrzywieniach, w ą t l e j  b u d o w i e ,  reumatyzmie, 
aitrytyzmie, nerwobólach (ischies), porażeniach, n i e -  
c z y n n o ś c i  k i s z e k ,  błędnicy, osłabienia s t a r s z e m ,  
s z c z e g ó l n i e  w c i e r p i e n i a c h  s e r c a  i t ę t n f c i t d  

Prospekta na żądanie, Lwów Słowackiego 16.

Mieszka obeonle przy ulicy Kopernika I. 16

Dr. Zygmunt Ashkenazy

BnęzNOŚc
n u  

TEN

X 9V łO R
AMdhśUM

Usuwa z twarzy pryszcze, lisząje, trądziki, pierz- 
chnienie i łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, 
pory i doły ospowe. Twarz odświeża, ubielą 

i wydelikaca. Cena 1 zlr.

JAN IHNATOWICZ
Sklepy własne we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOWCAGH, 

•raz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drognarjach. sklepaek 
i zakładach fryzjersUot
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Donlot lohla  rozmaite
p« 1 */» canta od wyrazu.

M a ty  wizytowa, zaproszenia, karty i listy 
•  śtubne, wykonywa po niskich cenach 
a k k i i  artysL-titograflezny. Alton! Przy- 
m a k  we ] Lwowie, nl. Lindego 4

ClUtnia Lewickiego w Rze

praktyką.
now ie ponnknje neznia na

89

C i l M t f  m n l7^ zarazem stroiciel i na- 
W I H I j  nctyciel g r y  na fortepianie, 
który grywa takie na wieczorkach kar­
nawałowych, poleca się względom sza­
nownej poblicsBoyci. Bliższa wiadomość
r od literami B. D. plac Dominikański 

8 I. piętro drzwi Nr. 5.

Każde skrzypce mogą mieć bardzo pię­
kny zachwycający ton. Art korektor 

Mickiewicza 22. 38

M l i n w i k l  najlepiej polecony z 
M l u j i l l l  goletnią praktyką) prz 
townje nciniów szkól średnich,! p r

dtn- 
l przygo- 

prywa-
tystów do egzaminów. Poiznknje posady 
V  O. Lwów, Ajencja dzienników, Pasaż 
Hansmana 9. 41

N i  k i r a m i !

& Antosi Kafla *. ESS*.,.,
LWÓW Halicka 4 84

B f ie i f l l ic tń w  &08Podar*t *r» wiejskiego, 
l l l s j ł l l i t l R  ogrodników, Iokai, zdolne 
kucharki, klucznice, u a  do polecenia 
Binro Kozłowskiej Skarbkowska 8. 38

IM w i n i l i  l i i  *l*ktryezne, orat s łę przo- 
IIS W IB U IIII nośną; u ządza Fabryka 
dynamomaszyn J k o lb u s r e  w ik ie g o  
w Bełzie po możliwie najniistych cenacb, 
pewną ilość maszyn ma zawsze na skła­
dzie gotowych. Stacja kolej i poczt, na 
miejsca 40

■okój kawalerski z wiktem lnb bez wi- r ktn od 1 lntsgo Karmelicka 8 I. p.

B l l t n n l  pewna lokacja kapitaiu ku- 
RBRlUWflft, pnem pięknej kamienicy 
przy n’iey Kurkowej, najzdr wom ejszej 
części śródmieścia Lwowa. Gotówki po­
trzeba około 20.000 złr. reszta hipoteka 
W jjaśn enia odzieli Timoftiewicz Krosno.

H ł m a i i i i  t o c l  poczwórny, kareta, ta- 
I IA jW M j ran ta i wygodny, nprząi na 
iedaokonką i tanie koce stajenne do na 
bycia Strnmenger
ka 1. 6.

Lwów Karola Ludwi-
31

„ L ie u r t iw k a "
wódka. Butelka

■ i ( i d *i l  L i e u r d i  S o lick lig e
Lwów Batorsgn I 2.

n i e z r ó w n a n e j  
dobroci stara Żytna 

zł pół butelki fiO e t

15 kilo
B BtjfY  aiecrówiianej dobroć 
M I R  I aromaty Cul ej, do na-

Lenarda Solectiega
Lwów, B a ł e r e g e  A  — 5-kilowe wo 
roczki franco wysyłam do wszystkich 

miejscowości. 18

ta lu  kizwoHij 32 ct
w Handlu Leoiarda Soleckiego

we Lwowie Batorego 2. — Na prowincją 
odsyła się odwrotnie. 1116

M r ts n  HfU;

' B lu z k i i
jedwabno 8 50, wełniane 6-50, krój 0 
,G ł. jena* idealna forma. Kapuzy 
teatralne we wszystkich kolorach 
ed 4-60 Boa z piór i jedwabiu od 

7'50. Klamry do boa.

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Marjacki 8

(róg Hetmańskiej)

j i S a S ^ j e t u i K i j ,

:ZUM!ISMnttfiL£M
d iió ła jj liazk iie  narto i<,ii- 
'toufarómośd, pięta®. płrfń i 

iHfodziairząswfazose. 
npeto&iwks ipod.T. 
 WYRÓB

S io f a th f & f

K ó t l y  i c * .

Linimenr Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

osrane jako znakomito aimte- 
rznjąae naaioranlo; po oenie 
40 tar., 70 kr. i 1 A do nabycia 
we wneystkioh aptekaok. Tego
> w i i ki U  mlnM sntfc i n d  

ka daasw aga
należy zawaae Lałaś tylko w 
batoiltasb sryyłnainyeb i  namą
oohronną marką „Ketwieą“ i  
apteki <- Riohtara i i  przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą  marką jako wyrób oryginalny 
łttikz RlWttri |M złstyw Inn t  Priśzi

Najnowsze tury totjljonowê
I *5 Ordery, 1—f

Porządki tańców, Węże Confetti
poleca MAGAZYN Firmy

KAIIC2YŃSKI i OBERSKI
LW ^W

Karola Ludwika 7. FI'Ja Halicka 6 |
Cenniki gratis.

Taniej n il we Wiedniu.

Pasaż
Hausrnana

L w o w s k i e

(46 razy premiowane). 

Od ł l / i — *’/, do widzenia

W I K  D E Ń .
76 Wstęp 10 centów. 1—1

ffolM  osady i  Kanadzie
Mlorae wypłaty — Wolne szkoły — 

Klimat zdrowy.
Wyjaśnienia u handlu i przemyśle, sto­
sunkach krajowych, zarobkach, warun­
kach iycia i t d udziela bezpłatnie na 

żądanie 601.6 1—3

Tic Moru Atlantic Trading Co.
Amsterdam. 8pnlstraat 140.

Najnowsze 
maazyay do praso­
wania I głodzeniu, 

wyźymaoakl

^  d
ble,,zny. ®*B|pi

d o s ta r e z a ^ * V ^ ^ ^ - * -  najle, jze 
odznaczona 38 A k -

medalami ' y t f ś  J S ,
f a b r y k a  m a s z y n  d o  

p r a n i a
WENDELIN PIETSCH, w Relcbenbergn.

Urządzenia całych pralni

„S M IG U S "
M

D w n t y p i l  m o r y s t y r a y
lyckodzi wn Lwowie co 1 i1 5  kaidego miesiąca

Prenumerata „Śmigusa" wynosi
w e  L w o w ie  :

r o e z n i e ..................................... 8 kor. — hal. (4 zł. — <t.)
p ó ł r o c z n ie ................................4 ,  — ,  (2 ,  -  .  )
k w a r t a l n i e ................................2  ,  r  ,  ( l  ,  ,  )

K a  p r e w i i ą j i ł
r o c z n i e ..................................... 9 kor. 60 hal. (4 ,  80 , )
p ó ł r o c z n ie .............................  4 ,  80 , (2 , 40 , )
k w n r t a l n io ...........................  9 , 40 ,  (1 , 20 . )

W  A m e r y c e :
r o c z n i e .................................................................- 2 dolary
p ó ł r o c z n i e .................................................................. 1 dolara

g ^ ~  P r e m j e  
d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ S m i g u s a “ .

Kto złoty prennmeratę wprost w Administracji ,Śm 'gu a* 
Lwów, nl. Akademicka I. 10 p ^ * -  za eały rok z góry 

otrzyma bezpłatnie jok , promję *WB

Humorystyesny Kalendarz „Śmigusa"
m a  r e k  1 2 0 0 ,

Kto złnśy prenum eratę wprost w Administracji .Śmigusa* 
Lwów, uL Akademicka 1. 10 Za peł reks z góry otrzyma

Jako promję ozdobnie wydany

Kaleniarzyt kieszoiftw JNtout na rot 1900.
Prenum eratorowie, którzy ztotą wproot w naazoj 

AśmMatraejł Lwów, Akndemfoka 10, prenum eratę za osły 
rak lnb za pół rokn z góry mogą otrzym. i  ua iądamie
m s  d e p łm U )  8 0  e t .  prześliczną powieść p. t.

O  JM Ż  A .
Kto tej kwoty nis nadsszle, nagrody nie otrzym ali

o o o o o o o o o oo
Prowadzone dotychczas przez

akcyjne Towarzystwo Handlowe
d z ia ł y  :

W Ę G I E L  k a m i e n n y  
S I K A W K I  i  p r z y b o r y  p o ż a r n e ,  W Ę Ż E  p a r c i a n e

i  g u m o w e
o b j ę ł o  n a  n o w o  o t w a r t e

Lwowskie Binro handlowe
przy ulicy K o B c i n s z k i  1. 4 .  " » B

Pozostsłe w Towarzystwie H»ndlowem zapasy MASZYN rolnlozyob wN 
wysprzedają się po zniżonych cenach. 57 1—11 j r

__________ooooooooooo
WINO CHINOWE SERCAYALLO z ŻBlazeffi
przez lekartokie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braou, 
.-dca dworu prof. Druoben, prof. dr. radca dworu baron vuti 
k. -rft-Ei Ing. prof. dr. Montl, prof. dr. Rltter von M osetlo 
Moori.of, prof dr. Nouaeer, prof. dr. Snbuto, prof. dr. Weln- 
łeohner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
Upifalp orahrnp- X1- kongres lekarski w Rzymie 1894; IV. 
nluUalu ul GUI Ilu. kongres dla farmacji i chemji w Nenpotu 

1894; Włoska wystawa jeneralna w Turynie 1898. 
kloHolo l ln to ' W ystawy: Wenecja 1894; Klei 1894; Amaterdom 
mCUalO JU lc .  1894; Berlin 1895; Pnryżl895; Kwebekl897. 

_ Przeszło 900 świadectw lekarskich.
Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 

ala swego wybornego smakn bardzo chętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci. 4000 1—?

Sprzedaje się we wszystkiob apteknob we flaazkaob pe V, 
litra po zł. 1*20, I I litrze pe zł. 2‘20.

A p te k a  S e r r a v a llo ,  w  T r y e ś c ie .
Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych.

8 "  Z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 4 8 .  ' M i  Z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 4 8 . 'R B

CHRIbTOFLE
zastawy stołowe j  pod gwarancją

sprzęty stołowe clętko srebrzone.
N {piękniejsze modele. — Najlepszy fabrykat.

Kompletne kasety wyprawne, serwisy stolewe, h rbaciane 
i kaw ow e, etażerki, przedmioty fantazyjne, nowości w  naj 
bogatszym w yborze. Specjalne artykuły dla hotelów , re- 

stauracyj i t. d 6004 1—?
Wszystkie nasze fabrykaty mają powyższy znak fabryczny z pel- 
nem nazwiskiem. jP 0 P  Po cenach fabrycznych do nabycia 

we Lwowie u Juljana S tr z e le c k ie g o ------

Ja Anna Csillag

Z moim na 180 cm. olbrzymim 
blond włosem otrzymałam takowy po 
jednomie8ięcznem użyciu spreparowa­
nej przezemnie pomady. Jest ona 
uznaną przez najsławniejsze powagi, 
jako środe> przeciw wypadaniu wło­
sów i nowemu porostowi tychże. 
Wzmacnia u mężczyzn brodę i nadaje 
już po krótkiem użyciu naturalny po­
łysk włosom na głowie i na brodzie, 
zachowuje je cd siwizny do najpó­
źniejszego wieku. 6 Ol 1—4 
Cena Jednega stoika 1, 2, 3, 4 i 5 zł.

Wysyłka p.i< ztowa codziennie za 
nadesłaniem ual żytości, lnb za po- 
b ai iem pocztowem na wszystkie stro­
ny świata wprost z fabryki, dokąd 
wszystkie z mówienia nadsyłać należy 

A n n a  C a il la g ,
Wiedeń, I., Seile gasse 5.

We Lwowie do nabycia u  B. Felna, 
s k ł a d  t o w a r ó w  modnych .G rand 
h< teł*, w aptece pod srebrnym orłem 

Z. Ruokera.
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W r e s t a u r a c j i

HAFTCŁY TOEPFERA
n lls a  T ry b a n s ls k a  I. 12,  ś e s i  w łs s n y ,

M t u  a s a u a  g iS z la a n la  a  a a d z ln ls  B. r a n j  
I V  g s r ą o a  ś a la d a n ls  

C E ■ n  I K :
P I s u a A  « la p r z o w a  * E a p n o tą  . 1S c l.
S ls k a n p  p ła s k a  ■ ' 2  „
F laszk i • 12  „
■ t i k i  s l t l ę s a  z s j i r z s s a n  <0 „
K l t łk s s k a  z s h n s n s r  . ■ t  „
K a w i o r ........................................................................20  ,
D klad  w  a k a a a a ia n s l s  . - W  n

W szatk lo  n a p itk i  w n a jla p p z y sh  p l w U i b  
p s  o a s p  k n a ]a m ltrk p w a tp z y p h ; a n  pow aoaal 
i a  p a o h p d zą  z mo)a] rp a ta u  a o jl ,  d a ję  o s S I s i -  
eooi z n s a z k l .  S a j la p iz s  WINA pp o o -a c l i  na j - . 
tad p zy o li, p se z ą w a z y  ad  40  p t .  l i t r .

Z w y a e k lp a i p o w t l i n l s n  •

Naftuła Toepfer. j

H A N D E L

PLMffl I H U H

JANA RIEDLA
l —? WE LWOWIE 10

poleca najtaniej w ł a s n e j #  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 8. 
koszule z przodami pikowymi i fał 

dzikami (zakładkami) po zł. 2‘75 i 8. 
Koszule kolorowe, kretonowo i ozfor- 

towo po zŁ 2-60 i 2'75.
Keoznle noono po d . 1 5 5  i 190; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-80, 2-50 i 2-75.

Kaaznle dla chłopaków po zł. 1-40 
i 1-60.

Półkaezulkl z kołnierzykaaii 50 «L, 
ł*T kołnierzy 36 ct.

K A L E S O N Y
po ct. 90, zL 105,115,1-46,1-65,1-80. 
Kalesony dla ebłopaków po 85, 25 et.

i zł. 110.
Kełnlerze tuzin po zł. 9-40 i 9 80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Cfaaatkl płócienne, tuztn zł. 9-50.

Prawdziwe eaaMa

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieei.

K R A W A T Y
w efuwląkszyw wykona. 

Oryginalne praf. dra ilg a ra  wyrtky 
pe eennoh fabryoznyob z najszlache­
tniejszej wełny, zalecane dU osób wątłe­
go zdrowia, łatwo się przeziębiających.
Katznie
kaftaniki |
Kaleaeay 1 aaajtkl 1
Skarpetki I poóozeoby j
Ogrzewnnze na żełądA 
Kaaiaszc j
Kamizelki męskie włóczkowe 

wc.mi po zł. 5, I  i "i.
Zamówienia z prowincji wykonują 

«ę RajstarajioJej,
Ma iądaais JZOiegitows ftsflfliki.

4  ^n
Kt
I ł
z ręka-

s Naturalne f

WINA
węgierskie, austr.ackie, ,  
reńskie, francuskie, hisz- 
pański* w najlepuejjskości 

poleoa bandel herbaty

EDMUNDA RIEDLA
w e  L w o w ie  J  

plao Mariacki liozba 10.

. --<-5

Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 funcie I */» funta 
(a przepisem  gotow ania).

3001 c 1 -T

Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy owsiane należą do 
najlepszych ze wszystkich środków odżywczych i nie ma pod 
tym względem dwu zdań. Jednak epoeób i gatunek potraw 

owsianych, które się używa, jeżeli lekarz taki posiłek na jadło­
spisie dziecka, chorego lub wyzdrowieńca przepisze, jest naj­
większej wagi. Jeżeli zajdzie taka kwestja, to praktyczna gospo­
dyni domu może ją łatwo rozwiązać, uniknąć każdego rozczaro­
wania, każdego schybienia, jeżeli z calem zaufaniem ,Quftkar 

O ls*  przyrządzi.

85 1—24

KLYTHIA DLA UTRZYMANIA  
SKÓRY

UPIĘKSZENIE
WYDELIKATNIENIE

C E R Y PUDER
N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  p u d e r  t u d l e t o w y ,  b a l o w y l  t a l o n o w y

biały, róźswy albo źełty.
Chemicznie analizowany i uznany przez 3008 1—86

PP. J. i. POHLA, C. K. P R O F E S O R A  W E  W IED NIU
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej paszki od

Hottlleba Tausslg,
C. k. Nndworaeaa dostawoy I faoryaanta deilaatnyoh mydeł toaletowych.

SKŁAD GŁÓWNY PEKFUMERYJ: WE WIEDNIU, I. WOLLZEILE NR. 8. 
Do nabycia we Lwowie u Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hńbnera, Kau- 

szyńskiego i Oborskiego, H. Grttnspana, O. T. Wincklera i Syna.; w Tarnowie: Moritz Fleischer junior; 
W Prsemyóln: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wieln aptekach, perfumerjach i droguerjach.

Cena puszki zł. H O ,
hozsyłka za pobraniem lub 

poprzeaniem przysłaniem 
pieniędzy.

Ciągnienie już za 3 dni [

l główna wygrana 1 0 0 . 0 0 0  koron wartóci 
3 glOwne wygrane po 2 0 . 0 0 0  toron wartości

i t. d. i L d.

które wszystkie po strąceniu 20°/, wypłacane są gotówką, przyjdą jeszcze w 5 ciągnieniach

Wielkiej Loterji Dobroczynnej
Na dochód stów . poliklinicznego (szpitalu) do w ylosowapia, a każdy los gra

boi dopłaty jezzeze we wizy* kich 5 ciągnieniach. 8 0 o 8  1 -J

lit. Ciągnienie 
już nieodwołalnie

Losy tylko po I k o ro n ie
mach bankowych: Kitz & Stoff,1M. Klarfeld, M. Feigenbaum, Bank i kantor wymiany (Kilińskiego 2), August 

JSchellenberg i Syn, Sokal Ic Lilien i Kantor wymiany Samuely *  Landau, M. Jonasz, Gustaw Maz.

2 Ł  s ty c z n ia  1 9 0 0 .
są do nabycia w Biurze loteryjnem I. Spielguss 18, i do-

S  p £,Tf a  toa  W Um 50

H a n  S liw insti w i o .po T, 
lec* y

L i n i a  H o l a n d j a - A m e r y k a
Kora | arewoów raz do dwa razy w tygadoln 5 00 1—?

c K s t t e r d a m n  do N  e  w  e  g  e  A a  r  a  a
Binro kajut; w WIEDNIU. I. Kelowratrlng 10.

Biuro międzypokładu: w Wit dala, IV. Weyrlagergaaae 7 A.
I. K a la ta .  i n - K a ju ta ,

a t  t .  K w ie tn ia  S e  31 . P U t i .  « k .  290— M i- ]  I e t  t .  S lo rp n la  t e  15 . P s i f a l a n i lk a
o t  1. L is to p a d a  do 31 . o ia ro a  l k  230— 32  ed  13. F a id i i a r n lk a  d a  31 . L ipaa

■) I to a o w s la  d a  o o ł s io n  «  I w ie lk o śc i k a ju ty ,  a r s z  a iy b k a ie l  I a la js a o J I  p a ra w o s .
■k. ite

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 18)9.
Oe Lwowa arr ofedzą
Krakowa . . . . . .
Podwbłoczysk (głów. dw.)

na Podzamcze 
Tsrooi oia-Kopyczyniec 
Porek W.-Grzymałowa
J a r o s ł a w ia ......................
Gzeruf wiec-Itzkan . . .
Gh iwa-Podwy sokiego

z Stryja, łjawocz. Budapesztu 
z Stryja, Oiyrowa, Suchej (f) 
i Stryja, Stanisławow a .
( Bsłzca0 ..............
z Rawy - Ruskiej i Sokala
i Janową 8 ......................
z Brzuchowic . . .  
t  Zimnej Wody 7-10 r. *
» P o c ią g  pospieszne (S cim ellzuge);
* od Ufc— 15/9 ♦  1/6— 15-9 w 

u
Pociąg byskawiczny odchodzi ze Lwu*a 

-

rano przedp. popoł. wiec*- noc

6 0 0 9 0 0 1-80* 6-10 9-56
3-30 80 5 2-36* 5-40 10-25
3-06 7-44 2-20*

2-35*
516 1008

1025
8-30

11-16
2-35 540

610 11-55 1-60* 6-20 1010
11-66 6 W 10-:0

7-55 1083
75 5 f 1 40 10-80
7-65

8-15

1-40
555
555

1210

17-40 101 7-58§ 9-919
6-50“ 8-15 ;5 55
6-00 9-00 1115 6-10 9-55

§ od 1/5 31 /5  i od
dni powszednie; f t

Ze Lwawn edobedzą;
do Krakowa. . .
do Podwołoczysk z gł. dw.

, z Podzamcza 
do Tarnopola - Kopyczyniec 
do Borek W.-Grzymałowa 
do Jarosławia . .
do Czerniowiec-Itzkan 
do Chodorowa-Podwysek. 
do Stryja, Ławocz., Bndap 
do Stryja, Chyr., Suchej„(t) 
do Stryja, Stanisławowa 
do Bełżca . . .
do Rawy ruskiej i Sokala 
do Janowa. / 9-46 wiec. t t  
do Brznchowic 2-61 • n. ś. 
do Zimnej Wody 3 20 0 . 

16/9  30 /9  co dzień, a od
od

o

rano przedp. popoł. wiecz.
41 0 8-46 2 56* 6 40
616 9-35 1 56* 7-20
6-80 9-58 2-08* 7-4*

9-35
9-86 166“

5-25
6-30 9-45 2-45* 6.96
6 30 9-45 8-46*
6-20 7-00

9 1 0 t 8-05 7-001
9-10 7-00

10-10
1010 710

9-25 12-50ft 815 6-604
5-60° 10-10 3-26* 710
410 8-46 5-26 6-40

IlOC
IJO-60
11960
U ‘10 
11 32 
11-10 
11-10
110-48
1286

ir-6o
1 |5  — 16/9  w niedziele i św ięta; 

niedziele i św ię ta ; §9 od 1 / 6 —8 1 /51 / 6 - 1 5 / 9  w 
i od 1 6 / 9 - 3 0 / 9 ;  0 od 7 /5  10 /9 . 
godzinie 8-80 rano ; przychodzi do Lwowa o godzinie 8'15 wieczór

R f f e k t o r ’ i - D j n r i Oit«»MYWik>‘ BgrRAaki, A M ila  ki ‘  S» l  M  Jtefcsiaitta i S f .  fm A  8 t, PM trm wałrian*.

W


